cena L or 


165, 


Ku 


Redakeja 1 Administ/aeja: 
Rraków, Rynek 6. I. p. tol, 120-78. 


l. 48 


Lwów, 
46, 46-34, 


Mochnackiego 
Telefony: 


53-79, 7-40, 9 


RJER 


POWSZE 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK 
P.R.O. 503.750 


Rok VII. 


WARSZAWA, 9. 8. (Tel. wł. G). 
Dziś popołudniu odbyło się koficowe po- 
siedzenie plenarne Zjazdu Polaków z za- 
granicy. Posiedzenie to zapowiedziane 
na godz. 2.30 rozpoczęło się dopiero ? 
godz. 4 popołudniu. Zjazd obradował w 
sali Senatu przy bardzo licznym udzia!e 
delegatów i zapełnionych publicznością 
galerjach. 


Sprawozdania 


Pierwszy punkt porządku dziennego, 
były to sprawozdania przewodniczących 
komisyj į konierencyj zjazdowych. Imis- 
niem komisji kulturalno - oświatowej 
przemawiał p. Budzyński, komisji spo- 
łecznej p. Wilpiński z Łotwy, imieniem 
komisji gospodarczej p. Dubleński. Na 
konferencii prasowej przemawiał poseł 
Tomaszkiewicz z BB, w konferencji ko- 
biecej przewodnicząca jej, Krysiakowa, 
ze Stanów Zjednoczonych, o zlocie mło- 
dzieży p. Morawski. Z przemówienia p. 
Krysiakowej dowiedziano się, że powo- 
tano komitet dla spraw kobiecych przy 
Światowym Związku Polaków z Zagra- 
nicy, zaś młodzież powołała tymczaso- 
wy komiiet dia realizacji uchwał pierw- 
szego zjazdu. 

Następnie przemawiał dyr. Paprocki, 
składając sprawozdanie komisji głównej. 
Komisja uchwaliła szereg specialnych 
rezolucyj, oraz deklarację ideową pierw= 
szego Zjazdu. 


Deklaracja Ideówa 


Deklaracja ta stwierdza, że Polacy 
gdziekolwiek zamieszkują, stanowią 
zwartą społeczność narodową, sol'darną 
w pracy dla narodu polskiego i w dąże- 
niu do pogłębienia I rozwoju kultury 
polskiej. Praca ta nie może w niczem 
zakłócać należytego stosunku Polaków, 
zamieszkałych wśród obcych do otocze- 
nia. Przeciwnie, obowiązki wobec pad" 
stwą zamieszkania muszą być wykony- 
wane z pełna loją'nością, a uczestnictwo 
w życiu publicznem państwa zamieszka” 
nia stać się winno ambicją każdego Po- 
laka, Zjazd kładzie szczególny nacisk na 
pracę wśród młodzieży, iako tej gene- 
racji. która w przyszłości przejąć ma 
troske o utrzymanie bytu narodowego 
szerokich mas polskich zagranicą. 


Następnie komisja główna uchwaliła 
apel do narodów świata. aby zapew: 
niono we wszystkich państwach obywa” 
telom bez wzgiędu na narodowość, peł- 
nię faktycznego uprawnienia polityczne- 
go į obywatelskiego, oraz całkowitą 


Lotnicy sowieccy 
u Mussoliniego 


RZYM, 9. 8. (PAT). Mussolini przy- 
jął w pałacu Weneckim misję lotniczą so- 
wiecką. której członków przedstawił mu 
sowiecki ambasador. Prasa omawia 
przyjęcie lotników sowieckich przez 
Mussoliniego, zaznaczając, że w Rzymie 
bawią obećnie trzy misje lotnicze, mia” 
nowicie sowiecka, chińska 1 brazylijska. 


Borys Pilniak w Warszawie 


WARSZAWA, 9.8. (PAT). Znany pi- 
arz sowiecki Borys Pilniak w drodze 
powrotnej z krajów skandynawskich za” 
trzymał się na parę dni w Warszawie. 

dniu jutrzejszym Borys Pilniak odje- 
<dzią da Moskwy. 


R a O NN w m m e W. 


“HE  Kraków-Lwów piątek 10 sierpnia 1934 


Uchwalenie statutu Światowego Związku Polaków 


swobodę nieskrępowanego 


go narodu. 


rozwoju | 
wszystkich wartości kulturalnych swe: | szereg rezolucyj. 


Komisja główna przyjęła następnie 
będących wynikiem 


| szeregu prac komisyjnych. 


Rezolucje Zjazdu 


W zakresie spraw oświaty i kultury, 
zjazd uznaje za konieczne -nauczanie 
i wychowanie dzieci ! młodzieży pol- 
sziej zagranicą w języku polskim w 
szkołach polskich. właściwy dobór ł 
wykształcenie pracowników  oświato- 
wych dla terenów polskich zagranicą, 
rozwój organizacji młodzieży i harcer- 
stwa, prac oświatowych wśród doro- 
słych, rozpowszechnianie polskich ksią- 
żek, prasy I audycyj radiowych, przy- 
gotowanie młodzieży akademickiej ua 
przodowników w terenach, rozwój spor- 
tu i wychowania fizycznego, uwzględ- 


nianie śpiewu i teatru jako czynnika a- | 


trzy'nania polskości, ; 

W zakresie spraw społecznych 1 o= 
brony zawodowych interesów rolnika, 
oraz robotnika poiskiego zagranicą W 
organizacjach zawodowych, zapewnieni: 
takie] samej obrony Interesów lat Ju" 
ności w kraju zamieszkałeł, utrzymanie 
ubezpieczeń społecznych na tym.pozio- 
mie, jakie posiadają obywatele w kraju 
zamieszkali. wyzyskanie w pełni upraw- 
nień społecznych, rozwinięcie akcii 
opiekuńczej nad jednostkami sabem? 
| uwzględnianie przez organizacje polu 
skie zagranicą akcji pomocy ińndywidu- 
alnej — wreszcie normowanie jednost- 
kowej reemigracjj do kraju. 

W zakresie spraw gospodarczych: 
rozwinięcie inicjatywy społecznej i ia- 
dywidualnej dla rozbudowy życia g)- 
spodarczego rzesz polskich zagranicą, 
poparcie współpracy gospodarczych in- 
stytucyj polskich zagranicą z Maclerzą: 
przygotowanie młodzieży -do działalno- 
ści gospodarczej i współpracy gospoda*- 
czej z Macierzą, propagowanie turysty- 
ki do Polski, 

W zakresię spraw organizącyjnych: 
takię konsolidowanie środowisk polskich 
zagranicą, by w każdym kraju istniała 


naczelna organizacja polska, położenie 
nacisku, by każdy Polak zagranicą na- 
leżał do polskiej organizacji, by Polacy 
wszędzie wyzyskiwali swe prawno'pu: 
bliczne uprawnienia, zwrócenie uwagi 
na znaczenie prasy. polskiej zagranica, 
rozwój organizacyj kobiecych oraz mło- 
dzieży. 

Prócz tego komisja główna uchwaliła 
wniosek, wzywający organizacje polskie 
zagranicą do poparcia zamierzeń Świa” 
towego Związku Polaków. Przewodni- 
czący wobec braku sprzeciwu uznał 
wszystkie te rezolucja za przyjęte przez 
Ziazd. 


Statut Związku 


Przystąpiono potem do najważniejszej 
sprawy, a mianowicie sprawy słatutu 
Światowego Związku Polaków. Statut 
ten przedstawił delegat'z Niemiec p. Ka- 
czmarek. Do Światowego Związku Po: 

ów zgłosiły akces wszystkie delega- 
cie, z wyjatkiem delegacji Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych, ci bowiem o- 
świadczyli, że przystąpienie ich do 
Związku musi być zatwierdzone przez 
Ssim delegatów organizacyj polskich w 
Stanach Zjednoczonych. 

Po krótkich końcowych deklaracjach 
przedstawicieli poszczególnych delega" 
cyj, przystąpiono do wyboru przewodni- 
czącego Rady Naczelnej Światowego 
Związku Polaków, którym został mar- 
szałek Senatu p. Raczkiewicz. Następnie 
wybrano inne władze Związku, a mi”no- 
wicie dyrektorem p. Lenartowicza, któ- 
ry funkcje dyrektorskie pełnił od po- 
czątku powstania Rady Organizącyinej, 
oraz 36 członków Rady. 

Na zakończenie obrad odśpiswano 
„Boże coś Polskę". 

O godz. 11-tej włeczorem wSzyscy u- 
czestnicy obrad wyjechali do Krakowa. 


© Chmury na Dalekim Wschodzie 


Pogorszenie się stosunków sowiecko-japońskich 


MOSKWA 9. 8. (PAT) Wedle donie- 
sień, jakie nadeszły późnym wieczorer1 
do Moskwy z Dalekiego Wschodu, na: 
stąpiłe znaczne pogorszenie się stosun= 
ków sowiecko -> Japońskich. 

Obie strony zarzucają Soble nawza- 
jem szereg aktów pogwałcenia granicy 
przez samoloty wojskowe i oddziały 
pograniczne. Konsulaty sowieckie i 
mandżurskie w wypadkach protestu ze 
strony przeciwnej przeważnie negują. 


że zarzucane incydenty miały miejsce. 

Komunikat sowiecki przypisuje po- 
gorszenie się stosunków nowym trud- 
nościom w rokowaniach o sprzedaż 
kolei wschodnio - chińskiej i uważa 
załścia graniczne za objaw chęci wy- 
warcia nacisku na stronę sowiecką. 
Komunikat zarzuca również prasie ʻa- 
pońskiej i mandżurskiej,. że prowadzi 
ona ostrą kampanię, skierowaną prze- 
ciwko ZSRR. 


Zmiana polityki gospodarczej w St. Zj. 
Powodem klęska posuchy 


WASZYNGTON 9. 8. (PAT) W ko- 
ach zbliżonych do rządu przewidują, że 
katastrofalna posucha, która wyrządziia 
olbrzymie szkody  rolnictwu, zmusi 
rząd do częściowej zmiany polityki g3- 
spodarczej w stosunku do farmerów. 
Jak wiadomo, rząd dążył do ogranicze- 
nia produkcji, udzielając nawet pewnyci! 
odszkodowań rolnikom. 

Przynuszczenia te znaiduia potwier=' 


dzenie w sensacyinym raporcie Depar- 
tamentu Rolnictwa, przewidującym, że 
zbiory bawełny wyniosą w roku bieżą- 
cym tylko 9,195.000 bel, czyli Zaledwie 
60 procent normalnych zbiorów. Wia- 
domość ta wpłynęła na nagłą zwyżkę 
cen bawełny. Wczoraj na rynku ame- 
rykańskim cena bawełny za belę pod- 
niosła się o 2 dolary. 


Dziś 1.2 stron 


| 


PRE NU MER A TA 
g dostawą do domu (roznostcielem lub 
poestą) miesięcznie . . . „, —4 uł. 
bez dostawy tj. przy odbłorze w kan. 
torach wydawn. miesięcznie „ 3:50 zł. 


Nr. 217 ABC L8! 


| Podróż Ottona Habsburga 


KOPENHAGA, 9. 8. (PAT). Przybył 
tu samochodem z Esieberg Otto Habs- 
burg, podróżujący pod nazwiskiem hra- 
biego Polavesinga. Otto Habsburz udaje 
się w dalszą podróż do Szwecji i Nor 
wegil, skąd powróci do Belgii. 


Agencja Reutera dodaje do tej infor- 
macji, że podróż księcia została zorga“ 
nizowana przez monarchistów austriac- 
kich, uważających, iż pożądany jest po- 
byt jego w krajach neutralnych w cza” 
sie, gdy w prasie toczy się dyskusja o 
restauracji monarchii w Austrii. 


Przyczyna strajku 
górników polskich w Lille 


PARYŻ, 9.8, (PAT) Z Lille donoszą: 
Przyczyną ostatnich wydarzeń, które za- 
kończyły się strajkiem pewnej grupy gór. 
ników polskich w szybie Nr. 10 kopalni 
Fscarpelle, było wzburzenie, panujące 
wśród górnikćw z powodu zamiaru wyda. 
lania z Francji 11 górników polskich, z 
których jednak tylko dwóch otrzymało 
dotychczas nakaz opuszczenia Francji, 
Wzburzenie to było podsycane i wyzyski. 
wane przez elemonty komunistyczne, 
Organizacje robotnicze starały się uży- 
skać zawieszenie nakazów, wydanych 
przez władze francuskie i w tym celu 
udała się nawet delegacja, patronowana 
przez komnnistycznie zabarwiony unitar 
ny syndykat górników do prefekta depar. 
tamentu., Wobec odmownego ustosunko. 
wania się władzy francuskich do tej pro 
śby, grupa górników polskich, peddajaca 
się wpływowi skrajnych żywiołów, zde- 
cydowała się na strajk w kopalni, Oeół 
górników polskich nie solidaryznie sle z 
csiatnią demonstracja w szyble Nr, 19 
i na specjalnie zwołanem zebraniu u- 
chwalił rezolucję, podkreślaiacą to stano- 
wisko, Zarząd kopalni zamierza wydalić 
100 górników polskich, dotychczas jednak 
nie zapadła ostateczna decyzja w tej 
sprawia, 


Groźba strajku kolejarzy 
angielskich 

LONDYN, 9. 8. (PAT). Zawodowy 
związek kolejarzy angielskich odby: 
wczoraj kilkugodzinne obrady, w któ: 
rych toku powzięto decyzję domagani: 
sle natychmiast przywrócenia płac m 
dawnej wysokości. W ciągu ostatnict 
dwóch lat angielskie towarzystwa kola- 
jowe obniżyły znacznie pensje swym 
pracownikom. Analogiczne decyzje po- 
wzięły: związek zawodowy pracowni 
ków kolejowych i związek zawodow» 
maszynistów. Wszystkie te związki do: 


magają się przywrócenia płac z przed 
3 lat. 
W razie, gdyby żądania kolejarzy 


angielskich nie zostały uwzględnione, 
zachodzi możliwość wybuchu  straiku 
kolejowego. 


z 
Ustawy o wywłaszczeniu 
i własności mieszkań 


WARSZAWA, 9. 8. (Tel, wł, G.) Mini. 
sterstwo sprawiedliwości zakończyło pra: 
ce nad szeregiem nowych projektów de. 
Kretów, 


Na Radę Ministrów przesłano projekty 
ustaw o wywłaszczeniu I 0 własności 
mieszkania, Oba te projekty po przyjęciu 
przez Radę Ministrów mają być ogłoszone 
na podstawie ustawy o pełnomocnic. 
twach, 


P 


Str. ELESE tę" rr WOZNEDNNT NKK ZM a 


itler i “itler i Goebbels będą |lieża będą 
przemawiać przez radjo 


BERLIN 9. 8. (PAT) Niem. Biuro 
Inf. donosi, że w dniu 17 sierpnia br. o 
godzinie 20 kanclerz Rzeszy Hitler wy- 
głosi do narodu niemieckiego wielką 
mowę, która będzie transmitowana 
przez wszystkie radjostacje niemieckie 

Dnia 13 sierpnia o godz. 20.30 min. 
Gobbels również przemawiać ma do 
narodu niemieckiego. Mowa jego także 
będzie transmitowana przez wszystk'e 
radjostacje. 


Demonstracja 
antyfaszystowska w Vigo 


MADRYT 9. 8. (PAT) Z Vigo dono- 
szą, że podczas przejazdu prezyd. Za- 
mory grupa faszystów urządziła man: 
festację, podnosząc do góry ręce na 
powitanie prezydenta. 

Między tłumem, zebranym na úli- 
cach, a faszystami, doszło do starcia. 
12-tu faszystów aresztowano. Podczas 
rewizji znaleziono przy nich noże 1 
pałki. 


Dementi MacDonalda 


SYDNEY (Nowa Szkocja), 9. 8. (PAT). 
Premjer brytyjski, MacDonald, który na 
pokładzie krążownika „Dragon“ udaje 
się do St. Jean na Nowej Funlandji, za- 
przeczył pogłoskom, jakoby niektórzy 
ministrowie zamierzali wycofać się z 
rządu narodowego. Pogłoski te ukazały 
się w prasie kanadyjskiej. 


Poseł czechosłowacki 


w Moskwie 


MOSKWA 9. 8. (PAT) Pierwszy po- 
sel czechosłowacki w Moskwie min. 
Pavlu złożył w dniu 8 bm. prezesowi 
centralnego - komitetu wykonawczego 
ZSSR Kalininowi listy uwierzytelniają- 
ce. W związku z nowym ceremoniałem 
żadnych przemówień nie wygłoszono. 


(irestińskij zastęptą Litwinowa 


MOSKWA 9. 8. (PAT) Ukazał się tu 
komunikat, . donoszący o wyjeździe 
kom. Litwinowa na urlop. Zastępować 
go będzie wicekomisarz Krestiński. 


Wręczenie dokumentów 
_ ` von Papenowi 


BERLIN 9. 8. (PAT) Po udzieien'u 
agrement von Papenowi wręczono mu 
dokumenty, mocą których Papen został 
zwolniony ze stanowiska ministra Rze- 
szy i wicekanclerza a zamianowany 
ministrem pełnomocnym i posłem nad- 
zwyczajnym ze specjalną misją przy 
rządzie austrjackim. 


Upały w St. Zjednoczonych 


N. JORK, 9. 8. (PAT). W środkowych 
stanach panują niezwykłe upały. W kil- 
ku miastach w stanie Ko'umbja tempe- 
ratura w cieniu dochodziła do 45 stopni 
Celzjusza, w stanie Missouri do 41 st. 

Wskutek niebywałych upałów kilka- 
set osób doznało porażenia, 


Podziękowanie 


Głębako dotknięci bolesną stratą Ś. p. 
Siostry i Siostrzenicy Heleny Lis-Rudnic" 
kiej, czujemy się zobowiązani serdecznie 
podziękować za ostatnią przysługę, od- 
daną Zmarłej, oraz za współczucia nam 
okazane. 

W pierwszym rzędzie składamy po” 
dziękę Przewielebnym Księżom: Prała- 
towi Dziurzyńskiemu i Asystentom, Pra- 
łatowi Janickiemu i Prstektowi Ks. Szul- 
cowi, Zgromadzeniu SS. Marjanek, Ku- 
ratorjium Okr. Szkoln. Lwowsk. na ręce 
JWP. Radcy Lehnerta, Inspektoratowi 
Szkolnemu na ręce Inspektora Mgr. Ja- 
worćzykowskiego, Stowarz. Chrześc. 
Narodow. Nauczycielstwa na ręce Pre” 
zesa Szczurkiewicza, Koleżankom i Ko- | 
legom, Dziatwie szkolnej, oraz wszyst- j 
kim Znaiomym Zmarłej „Bóg zapłać!“ 


PLEŚNIAK MARJA 
RUDNICKI KAZIMIERZ 


„KUR JER" z dnia 10 sierpnia 192 
'Lista ofiar katastrofy autobusowej 


pod Lublinem 


LUBLIN, 9. 8. (PAT). Ze wsi Sadow* 
ne, w pobliżu której wydarzyła się wczo* 
raj katastrofa autobusowa, donoszą: Pra 
ce nad wydobyciem autobusu z wody 
trwają bez przerwy. Zajętych jest przy 
nich. 30 saperów i straż pożarna. — Po 
dłuższych wysiłkach udało się przy po* 
mocy liny stalowej przeciągnąć autobus 
na płytsze miejsce. Dalsza akcja ratun- 
kowa musiała jednak zostać przerwana 
z powodu pęknięcia liny, ktera nie wy- | 
trzymała natężenia. Wobec tego kierow” | 
nictwo akcji ratunkowej zwróciło się do 
marynarki wojennej z prośbą o wysłanie 
nurków. Przybycie ich oczekiwane jest 
w godzinach porannych. 

Dokładna ilość ofiar nie jest dotych- 
czas znana. Nie wiadomo, czy liczba 18 
pasażerów, podana w pierwszych infor- 
macjach jest ścisła. Na miejscu wypadku 
zńajdują się przedstawiciele władz miłej” 
scowych, prokuratury i władz sądo- 


wych. Akcją ratunkową kieruje naczel- 
nik wydziału ministerstwa komunikacji, 

LUBLIN, 9. 8. (tel. wł.). Ustalona do” 
tychczas lista ofiar katastrofy pod wsią 
Sadowne, przedstawia się następuiąco: 
1) Izaak Ratowicz, 45 lat, 2) Izrael Le- 
wiński, kupiec, 3) Sara Scheinkopfi, 40 
lat, 4) Jankiel Aporowicz, 5) Josek Lip- 
schiitz, 38 lat, 6) Aron Appelbęrg, 36 lat, 
7) Ewa Badaczowa, 25 lat, 8) Lejzor Łoj- 
lat, Stanisław Apszewicz, student, 11) 
Aron  Rotszyld. 12) Adam  Szkla- 
niewicz, 13) Stanisława Piechowiczowa, 
14) Regina Frydycerówna. 

‘Wszystkie ofiary mieszkały stale w 
Łomży. Oprócz szofera zdołali się ura- 
tować siedzący przy nim właściciel au" 
tobusu Władysław Kruszewski i konduk- 
tor Brun. Lista ofłar nie jest ostateczna, 
gdyż nieo stwierdzono dotychczas ilu pa- 
sażerów jechało autobusem. 


e 


moich P.T. Pacjentów 


Aby położyć kres rozsiewanym 


stale i celowo pogłoskom, jakobym 


nadmiernie wysokie pobierał honorarja — oświadczam, iż kierowałem 
się dotąd. przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym == OBECNIE 


aś z powodu ogólnego zu 


OGRANICZYŁEM ZASADNICZO 


bożenia społeczeństwa — 


WYSOKOŚĆ HONORARJOW 


DOCEN OBOWIĄZUJĄCYCH W KASACH CHORYCH 


(UBEZPIECZALNI). ; 
Dr. Tadeusz Kasprzycki 
21936 dentysta 
Lwów, ul. Romanowicza 3. 


Lwyżka dewizy 


amerykańskiej 


i berlińskiej 


WARSZAWA, 9. 8. (PAT). Dewiza 
amerykańską, która od pewnego czasu 
do dnia wczorajszego włącznie zniżko” 
wała, wykazała dziś dość. poważną 
zwyżkę. W porównaniu z notowaniami 
wczorajszemi, kurs czeku na N. Jork na 
giełdzie warszawskiej wzrósł z 5.25'/: 
do 5,27, a kurs przekazu telegraficznego 
z 5.263/s do 5.2712. W Zurychu kurs de” 
wizy nowojorskiej podniósł się z 3-041 
do 3.05%/e, w Paryżu z 15.07 na 15.11, 


my Londynie z 5.06%⁄ do 5.05%/18. . 

Poważniejszej zwyżce uległa rów- 
nież dewiza berlińska, a mianowicie w 
Warszawie z 205.75 na 207.00, w Zury- 
chu ze 119.10 na 119.75, w Paryżu z 5.90 
na 5.91. 

Pozatem zanotować można jeszcze 
nieznaczną zwyżkę dewizy paryskiej: w 
Warszawie z 34.8944 na 34.90, w 7 Zury” 
chu z 20.2012 do 20.21. 


A 
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Lwów, 


CENY ZNIZONE — WYKONANIE SOLIDNE 
GROBOWCE 
NAGROBKI 


OMN 
OŁTARZE - 
ROBOTY BUDOWLANE 


2 alabastru, marmuru, piaskowca 1 granitu. 


LUDWIK TYROWICZ 


Zakłady kamieniarskie 
ula PIEKARSKA 95. Tel. Nr. 25- = 08, 


LICZNE PODZIĘKOWANIA I ŚWIADECTWA 


opieka duchowna nad zesłańcami 


w Berezie 


WARSZAWA, 9. 8. (Tel. G.). | 
Katolicka Agencja Prasowa rad z 
Pińska: Dzięki zabiegom J. E. ks. Bi-. 
skupa Kazimierza Bukraby, władze pań- 
stwowe wyraziły swą zgodę, aby osoby 
deportowane do obozu izolacyjtiego w 
Borezie Kartuzkiej .młały możność w 


Kartuzkiej 


niedziele i święta wysłuchania Mszy św. 


poj przystepowania do Sakramentów 


Co niedziela i święto w tym celu bẹ- 
dzie się. udawał do obozu izolacyjnego 
ksiądz. kapelań, mianowany przez Księ- 
dza Biskupa. 


Interwencja W sprawie aresztowanych napodowców 


w Łodzi 


WARSZAWA, 9. 8. (tel. wł. — G.) | 
Z Łodzi donoszą: Do Łodzi przyjechał 
' p. poseł Makólski, który interweniował u 
prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Łodzi p. Kałapskiego w sprawie uwię” 
zionych działaczy narodowych. Inter- 
wencia okazała sie iednak bezskuteczna, 


Jak się dowiadujemy, prowadzona 
przez aresztowanych od dnia 1 bm. g ` 
dówka została w dniu 7 bm: przerwana. 

Narodowy „Orędownik* został skon“ 
fiskowany, za artykuł omawiający gło- 
dówkę aresztowanych. 


| przepis 


. Nr. ZJw 


Częściowa amnestja 


w Niemczech 


BERLIN, 9. 8. (PAT). Z okazji połą 
czenia w rękach Hitlera urzędów pre- 
zydenta i kanclerza Rzeszy, rząd Rze“ 
szy ogłosił amnestję. Amnestja ta obej- 
muje przestępstwa zwykłe, oraz pewne 
kategorje wykroczeń politycznych, nie 
obejmuje jednak przestępstw zdrady 
stanu. 


Litwinow w Berlinie 


BERLIN, 9. 8. (PAT). Zatrzymał sie 
tu w przejeździe na kurację kom. Litwi- 
now. Powitany na dworcu przez człon“ 
ków ambasady sowieckiej, Litwinow od- 
jechał do gmachu ambasady. W dalszej 
swej podróży Litwinow zatrzyma się w 
Paryżu. 


NADESŁANE 


(za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 


Ostrzeżenie ! 


Adwokat mój, p, Dr. Leon Awerbach, 
Akademicka 16 pobrał dnia 4 październi 
ka 1932 roku z rąk moich kwotę 1,000 
dolarów (8,900 zł,) z tytułu częściowej 
należytości za niewydzieloną połowe ka. 
mien.cy, Jak się potem okazało, sprzedaż 
kamienicy była tylk» pozorna (z9 wzglę. 
du na'to, że M. K, O. jest zaintabulowana 
sumą 50,000 zł, na całej kamienicy, nie 
zwolni ona tę połowę kamienicy po za 
płaceniu tylko połowy należytośc:), a 
pieniądze wyłudził Dr, Awerbach dla ra. 
towania tej kamienicy przed licytacją, 
która miała się odbyć dwa dni rĘżniej tj, 
dnia 6 października 1932, Widząc) że pa. 
dłem ofiarą vszustwa ze strony mege 
adwokata, zwróciłem się do Prokuratury 
jak również do Izby Adwokatów z prośbą 
o pomoc, Niestety po dzień dzisiejszy 
sprawa stanęła na martwym punkcie. Nie 
mam więc do dzisiejszego dnia kupionej 
kamisnicy, ani też pieniędzy, lecz tylka 
świstek papieru, z którego jasno wynika 
że oszustwo było zgóry obliczone, Ponie 
waż Dr. Awerbach „wystrychnął na. dud. 
ka Człowieka, który mu zaufał”, jak siq 
wyraził w tej sprawie jeden z tygodników 
lwowskich, poczuwam się do obowiązku 
zwrócić na niego uwagę wszystkich, któ. 
rzy mają jakąkolwiek z nim styczność, 
Leopold Miller, właśc, młyna Winniki 

ofiara oszusta, 23801 
| uu 


Organizacja nowego roku 
szkolnego w gimnazjach 
państwowych 


Kurator Okręgu Szkolnego we Lwo« 
wie p, Gadomski wydał w ostatnich 
dniach szereg zarządzeń zmisrzających 
do technicznej organizacji nowego roku 
szkolnego. 

W roku szkolnym 1934/35 będą miały 
gimnazja dwie klasy (I i II.) z plansm 
naukowym według nowego ustroju | 
cztery klasy (V. — VIII) z planem daw. 
nych typów, Ilość oddziałów nie ulega 
jednak zmianis w stosunku do ubiegłego 
roku szkolnego z powodu zmacznego na. 
rływu młodzieży do klasy I, i II, nowego 
ustroju. Nie należy więc liczyć się, że w 
gimnazjach sale będą wolne, Przeciwnie, 
zorganizowanie nauki według nowych 
programów wymaga rozbudowania pra. 
cowni (biologiczna, zajęć praktycznych, 
w przyszłym roku fizykalna) — co powom 
dujs konieczność nalsżytego wyzyskania 
lokalu szkolnego, 

W związku z powyższem Kuratorjum 
lwowskie poczyniło zarządzenia, by na- 
pływającej miodzieży ułatwić przyjęcie 
do klasy I, i II. i dlatego przeprowadzono 
komasacje oddziałów klae wyższych, by, 
stworzyć oddziały równoległe w klasis I, 
w większych środowiskach a m, i wa 
Lwowie zarządzono przesunięcie młodzie. 
ży między poszczególnemi zakładami f 
dzięki temu uda się napływającą mlo- 
dzież należycie pomieścić. Drobne trudno- 
ści zaznaczyły się tylko w miastach pro. 
wincjonalnych, posiadających jsden za. 
kład z niewystarczającą ilością sal ezkol: 
nych, > 

Należy zwrócić uwagę, że od początku 
'nowego roku szkolnego obowiązuje mło. 
dazież (z wyjątkiem klas VIII.) noszenie 
anego mundurka (bez płaszcza). 

Znaczne postępy czyni kształcenie mł. 
dzisży żeńskiej w państw, szkołach, Przy 
państwowych seminarjach żeńskich wa 
Lwowie, Stanisławowie, Kołomyji i Prze. 
myślu powstają stopniowo klasy gimna- 
zjalne, W Tarnopolu gimnazjum żeńskie 
'zdobyło w roku 1934/35 klasę VIII, i od. 
będzie w najbliższym roku szkolnym 
pierwszą maturę, 
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-  „£URJER” z dnla 10 a 10 sierpnia 1! 1934 


graniczanie Sa 


W trzech wielkich polskich miastach, 
w których Sanacja nie potrafiła dotąd, 
mimo znanych aż nadto dobrze metod, 
uzyskać większości, samorząd gminny 
albo zostaje zawieszony, albo w prakty- 
ce ograniczony. Zawieszonym — p>- 
dobno aż na dwa lata — zostaje samo- 
rząd w Warszawie, gdzie szanse kon- 
cernu BeBe w jako tako rzetelnej walce | 
wyborczej są minimalne. Samorząd pə- | 
znański ulegnie podobnemu losowi — 
mówi się przecież o bliskiem mianowa- 
uiu p. Strzeleckiego komisarzem miasta 
— jeśli nowowybrana rada miejska nie 
wybierze prezydentem kandydata, mi- 
łego „czynnikom  miarodajnym*, choć 
niemiłego większości radzieckiei. Było- 
by to faktyczne ograniczenie samorządu. 
W Łodzi wreszcie, zdobytej ostatnio 
przez narodowców, sytuacja jest nieja- 
sna. Przywódcy miejscowi Stronnictwa 
Narodowego siedzą od kilku tygodni w 
więzieniu, nie wiedząc dotąd, jakie prze- 
stępstwa zamierza się im zarzucić, a 
równocześnie sanacja i secesjoniści ze 
Str. Nar. reorganizują się i agitują, jak- 
by w przewidywaniu nowych wyborów. 
Tak realizują się słowa p. premiera Kə- 
złowskiego, że „opozycja winna wziąć 
odpowiedzialność” za rządy w miastach, 
które zdobyła. 

- Jest rzeczą znamienną, że żadne pi- 
smo sanacyjne nie przyznaje się do m9- 
tywów, które podyktowały to wyiątko- 
we traktowanie samorządu trzech wie!- 
kich miast. Dla Warszawy tylko próbu- 
je się wynaleźć jako powód odroczenia 
wyborów zamierzoną rzekomo reorga- 
nizącię zarządu miasta, jakby normalnie 
funkcjonująca rada stanowiła dla takiej 
reorganizacji przeszkodę. 

Obozowi rządowemu chodzi o cei2 
doraźne i szkoda długo na ten temat pi- 
sać. Ale gdyby znalazł się w sanacji 
człowiek, który widzi dalej, niż koniec 
swego nosa i koniec swego żłobu, to 
powiedziałby sobie, co następuje: 

Państwu należy zapewnić rząd silny, 
niezależny od zbyt szybkich i czase:n 
powierzchownych fluktuacji politycz- 
nych. Trzeba dalej zapewnić organom 
tego państwa pewną kontrolę nad dzia- 
łalnością samorządów terytorjalnych, 
gospodarczych, korporacyjnych, gdyż 
bez takiej kontroli mogłyby one rozw:- 
jać nieraz działalność sprzeczną z inte- 
resem ogólnym, jużto z powodu lekko» 
myślności, jużto z powodu demagogii. 
To wszystko zrobiliśmy. Teraz musimy 
dla dobra samego państwa ożywić dzis- 
łalność wszystkich tych samorządów 
i instytucji, przez rząd kontrolowanych. 
Chodzi o przyciągnęcie do aparatu sa- 
morządowego talentów, energji i ambi- 
cii ze wszystkich horyzontów partyji- 
nych. Udowodnimy, że nowy ustrój po” 
siada zdolność do życia a nietylko do 
słuchania rozkazów. Społeczeństwo 
znajdzie sposobność do pracy twórczej 
w ramach emulacji grup, która wpro- 
wadzać będzie w żywy ruch koła i trans- 
misje nowego aparatu. Rząd będzie miał 
kontakt z obywatelem nietylko przez 
poborcę i policjanta. Nie będzie w Pol- 
sce wolności przez wielkie „w“, ale za 
to będą różne niewielkie walności przez 
male „w“, które pozwolą obywatelom 
oswoić się z nowym reżimem i zapew- 
nić mu pewną trwałość. Unikniemy w 
ten sposób przesady policyjnej autokra- 
cii, która jest zawsze szkodliwa a w na- 
Szych trudnych warunkach szkodliwą 
Dodwójnie. Co więcej gwarantujemy 
idla siebie na dalszą przyszłość linję od- 


wrotu z możliwością jakiejś pracy. Tak- 
że dla naszej polityki mniejszościowej 
swobodny samorząd otwiera możliwość 
owocnych eksperymentów. 

Takby powinien powiedzieć rozsąd” 
ny sanator i odpowiednio, działać. D3- 
wodzi to zaniku twórczości politycznej 
i niesłychanej krótkowzroczności, że 
w prasie sanacyjnej przyjmuje się za ©- 
stateczne i nieomylne argumenty ciąg'e 


| jeszcze: postrach, nakaz, więzienie, po- 


zbawienie posady, obóz izolacyjny. 
Młody „legjonista* z Leżajska żąda uka- 
rania, może nawet wydalenia ze szkoły, 
kolegi, który wyznaje inne przekonania, 
a starszy sanator grozi Berezą narə- 
dowcowi, który ma odwagę korzystać 


orządu ZEE 


ze swych praw obywatelskich. „Kurjer 
Poranny“, zaleca rządowi rozwiązan'e 
związków zawodowych i cała prasa Sa- 
nacyjna wybucha radością, gdy się uda 
wymanewrować z opozycji jakąś jed- 
nostkę wybitniejszą lub jakąś grupę. Ot» 
wielkie trjumfy ma froncie wewnętrz- 
nym. 

Sanacja nie zdaje sobie nawet spra- 
wy, ile sama traci bez swobodnego, nor- 
malinego samorządu. Nie smucilibyśmy 
się z tego, zdyby nie to, że samorząd 
jest niezbędną funkcią organizmu spo- 
łecznego i że jego brak wyrządza cięż- 
ką szkodę narodowi i pańtswu. 

JAN MATYASIK 


z ZOO OO ÓW O aamso 


Komunistyczne tendencje 


wśród nauczycieli francuskich 


Przez dwa dni obradował w Nicei 
kongres nauczycie'stwa francuskiego, 
zgrupowańego w Syndykacie narodi= 
wym, która to organizacja wchodzi w 
skład socjalistycznej C. G. T. (Genera!- 
nej Federacji Pracy). 

Organizacja to poważna, liczy bo- 
wiem około 80 tysięcy nauczycielstwa, 
a służyć ma przeędewszystkiem inter2- 
som i zagadnieniom zawodowym, nie 
zaś politycznym. 

Otóż kongres nicejski zamienił się 

+ demonstrację polityczną, pod 
hasłami skrajnie radykalnemi, niemal 
komunistycznemi. Nauczycielstwo fran- 
cuskie zupełnie niedwuznacznie stanę!o 
do „wspólnego frontu“ z komunistycz- 
ną Federacją unitarną nauczycielstwa, 
która równocześnie obradowała w Mont 
pellier, a której delegatów powitano w» 

"śnemi oklaskami i odśpiewa- 
niem „Międzynarodówki. 

Śpiewem „międzynarodówki" odpo- 
wiedział też pochód obradującego nai- 
czycielstwa, przeciągający przez ulice 
Nicei, na dźwięki „Marsylianki”, płyną- l 
ce z okien któregoś domu. Śpiewem 
międzynarodówki, wrogiemi okrzykami 
i pogróżkami!... 

Jeszcze charakterystyczniejsze są u- 
chwały, jakie zapadły na tym kongra- 
sie: zebrani opowiedzieli się za połącze- 
niem z komunistyczną Federacją unitar 


ną, — żądają od Generalnej Federac: 
precy, by upomniała się dla klasy rò- 
botniczej o sukcesię po zanikającej kla- 
sie mieszczańskiej... 

Jakież tedy hasła głosi nauczyciel- 
stwo francuskie? Hasła, stanowiące in- 
tegralną część programów komunistów: 
antipatrjotyczne, antimilitarystyczne i 
pacyfistyczne. Walka z reżimem „faszy- 
stowskim* i „militaryzją* szkoły, — 
jednem słowem walka z dzisiejszym ::- 
strojem społecznym, — zamiana szkół 
w instrument agitącyjny w duchu ko- 
munistycznym. 

Uchwały .te wywołały zrozumiałe 
oburzenie w całej prasie umiarkowan-j 
wszelkich odcietni. 

Zwłaszcza energicznie występuje w 
tej sprawie „LAction Française“, do- 
magaiąc się od rządu natychmiastowych 
skutecznych zarzączeń przeciw tym na- 
uczycielom, którzy „głoszą strajk gene- 
ralny, odmowę służby wojskowej, „sa- 
botaż na wypadek mobilizacji, anarchie 


| bunt“, 


„Echo de Paris“ również domaga 
się, by rząd interwenjował bezzwłoczn e 
i zatrzymał te  „demobilizację sumień 
młodej generacji”. „Program przysz- 
łych prac, opracowany w Nicei, zmie- 
rza ni mniej ni więcej, jak do zniszcze- 
nia rodziny, religji i ojczyzny”. 


Szybkim krokiem zbliża się rok szkol- 
ny, a z nim nowe troski i kłopoty, za- 
równo moralne, jak i materjalne. Moral- 
ne, gdyż najrozmaitsze nowe prądy 
przenikają przez mury szko!'ne i serdecz 
ną troską napełniają serca rodziców 
i wychowawców. Materialne, bo nauka 
dziś dużo kosztuje i poważnie nadwy- 
ręża budżet domowy, przeciętnie za- 
możnej rodz.nv. 

To są troski rodziców, których dzjz- 
ci uczęszczają do szkół średnich. Ale do 
tych trosk przyłączają się trudne dziś 
do rozstrzygnięcia zagadnienia, gly 
chodzi o wskazanie dzieciom, jakim sti- 
djom zawodowym mają się poświęcić. 

Nie ulega wątpliwości, że najodpo- 
wiedniejszymi zawodami dla kobiet są 
te, które idą po linji zainteresowań czy- 
sto kobiecych i nie są opanowane przez 
mężczyzn. A za takie zawody uważa 
my wszelkie prace, związane z gospo- 
darstwem domowem, żywieniem i pie» 
lęgnowaniem chorych itd. itd. Ale dotąd 
mamy małe znóżniczkowanie w tym 
kierunku: są nauczycielki gospodarstwa 
domowego, pielęgniarki, freblanki, od 
bardzo niedawna higjenistki przyrodo- 
lecznicze, no i na tem zdaje się już ko- 
niec. 

Teraz powstał nowy zawód, zawód 
dietetyczki, czyli asystentki dietetyk’, 
to jest osoby prowadzącej fachowo i ze f 


Nowy teren praty dla kobiety 


zrozumieniem dział odżywiania i gosp?- 
darstwa w szpitalach, sanatorjach i pei- 
sjonatach. Zawód ten zyskał zagranicą, 
a zwłaszcza w Niemczech, wielką popu- 
larność. Nasze sfery lekarskie, dotkliwie 
odczuwające brak tego rodzaju sił fa- 
chowych w szpitalach i zdrojowiskach 
z pewnością również popierać będą 
wszelkie poczynania w tym kierunku. 


Wiedząc, ile kobiet rozmyśla teraz 
nad wyborem zawodu, uważam za wska - 
zane zwrócić uwagę na ten nowy, nie: 
wyzyskany dotąd teren działalności ko- 
biecej, zwłaszcza, że dietetyczki mają 
wiele możliwości zastosowania zdobytej 
wiedzy, gdyż dziedzina racjonalnego 
odżywiania jest u nas bardzo zanied- 
bana. 

Do niedawna do zawodu tego możaia 
było przygotować się jedynie w Niem- 
czech: dziś mamy liceum dietetyczne 
Miejskiej Szkoły Handlowo - Przemy- 
słowej w Inowrocławiu, w którem za- 
kres dwuletniej pracy wyszkoleniowei 
przyszłych asystentek dietetyki obz3i- 
muje jaknajdalej posuniętą umiejętność 
gotowania, w myśl najnowszych wy- 
magań naukowych, duży materiał z 
dziedziny anatomii, fizjologii, patologii 
i chemii odżywczej oraz przygotowanie 
administracyjno-rachunkowe. 


I. Łozińska, 
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Urywki z dnia 


Kraków jako bieda-szyb 


„Wiadomości Literackie“ wydały ni- 
mer „pisarzy polskich o Polsce — dla 
Polakówz z zagranicy“. Obok takich 
kurjozów, jak fakt napisania artykułu c 
Wielkopolsce przez Hannę Mortkowi 
czówną, obok takich wynurzeń: 

A przecież, kiedy się pomyśli c 
przyjaźni między chłopcem i iwem i © 
krwawej rozprawie dwojga rozkocha- 
nych sępów, trudno wierzyć, żeby kara- 
bin, żeby mundur, żeby narodowy 
sztandar mogły coś jednego oznaczyć, 
coś trwale rozgran:czyć lub. czemukoł. 
wiek ostatecznemu zapobiec, 


jakiemi kończy swój artykuł p. t. „War* 
szawskie Zoo“ p. Marja Kuncewiczowa, 
znajdujemy tam cięty artykuł o Krako" 
wie pióra Zygmunta Nowakowskiego. 
Pisze tam ten, tak dziś popularny au* 
tor, że gdyby nie Prof. Pisarski, to Kra" 
ków podupadłby zupełnie: 
Zdaje mi się, że ten jeden jedyny czło. 
wiek utrzymuje całe miasto przy ży- 
ciu. Gdyby pewne wysoko postawiona 
osobistości nie chorowały co jakiś czat 
na kamień w pęcherzu, Kreków można. 
by zamknąć z rowodzeniem. Lecz ta 
uporczywa choroba, i dzięki niej na 
Wawelu zakwita miekiedy flaga z go- 
dłem państwowem, w mieścia zaś jest 
zaraz ruch, coś się dzieje, hotele są 
petne... 


A jak jest na Uniwersytecie Jagielloń* 
skim? 

Katedra urologji jest. pewna, O, tej 
nie zniosą! Zato inne kosi się jsdną po 
drugiej albo też i rabuje, Chiruregje czy 
historję kultury, etnografję czy cokól. 
wiek innego, Zdawało się, ża z chwilą, 
gdy po Jannszn wstąpi Wacław, żyją. 
cy dołąd w cieniu starszego brała, ni. 
czem Ladis przy Janie, — bedzie le. 
piej, Gdzietam! O ile porzednik jed- 
norazowo nigdy nie znosił więcej ka- 
tedr niż siedem, o tyle następca za jed. 
nym zamachem znosi cały wydział rol- 
niczy Uniwersytetu  Jagisllońskiegn- 
Swoją drogą, może taka rokota en 
gros jest lepsza?,,, 


Na szczęście czytamy w -dzieńnikach,. 
iż wstrzymano zarządzenia znoszące wy” 
dział rolniczy U. J. Ale któż może prze” 
widzieć przyszłość? Łaska pańska na 
pstrym koniu jeździ. 

A jakis zrozumienie znajduje praca 
krakowskich uczonych... 

Zresztą zdewaluowany Kraków co- 
raz częściej odpada md finałów nawet w 
sprawach naukowych. Jednak jeszcze 
nie wszyscy wyjechali, i coś jeszcze się 
robi, Np, kilka miesięcy temu zaprosił 
mnie prof, Konopczyński do Akademii 
Umiejętności, gdziu kątem, w Pożyczo- 
nym lokalu, gnieździ się jedna z więk- 
szych imprez naukowych 41 wydawni- 
czych zarazem: „Słownik biograłjczny', 
O subwencji szkoda mówić A pracula 
nad tym monumantalnym  słownikierh 
personel, złożony z..trzech osób, licząc 
już Prof, Konopczyńskiego 1 jakoś ta 
robota, dla której gdzieindziej zbudo. 
wanoby gmach specjalny, przecież z 
uporem i konsekwencją posuwa się na- 
przód, A podobnych imprez jest więcej. 
Albo zwróćmy uwagę na taki drobiazg 
jak krakowskie radjo. Stacja dosłownis 
skopana, zepchnięta na ostatni plan, 
obsługuje,, całą Grecję, która własnej 
stacji nadawczej nie posiada i w pewne 
dni słucha Krakowa, skąd docent Bulas 
mówi językiem nowogreckim do po: 
tomków Peryklena, 

I czy ten Kraków to nie jest... 

szyb? 

Niestety! Likwiduje sie bowiem w 
Krakowie nie Kraków"miasto, lecz kultu- 
rę i naukę polską. A w Ślad za tem roz 
pościera się panowanis w Krakowie 
„Tajnego  Detektywa', wydawanego 
przez koncern, w którym i sam Nowa" 
kowski pracuje. „Tajny Detektyw“ zaś 
to symbol kultury Maliszów, Schenkirży- 
ków i im podobnych. Hej! Krakowianie! 
nie dajcie się! 


„Młodzieżowe“ kłopoty 


„Kurjer Poranny“, który teraz wysta 
wa się na plan pierwszy w podeimowa" 
niu prób zreformowania sanacyjnej rze- 
czywistości, ogłosił ostatnio: artykuł © 
„zagadnieniu młodzisży w cafokształcie 
życia państwowego". Dowiadujemy się 
stamtąd. jak to organizowano społeczcń- 
stwo i młodzież: 


bieda. 


ou. “t 


Polityczne twory konjunkturalne, | 
oparte na wównętrznym  komprómisie 
idei, pozbawione, jako całość, jakiego- | 
kolwiek programu przyszłóściowego, a 
przeznaczone wyłącznie na narzędzie 
pomocniczo-wykonawcze dla przetrwa- 
nia wobec takich cy innych trudności 
dnia dzisiejszego, nie mogły wytworzyć 
ośrodków pedagogicznych w epołeczeń" 
stwie, Paljatywy zastąpiły rozstrzygnie. 
cia zasadnicze, Machina binrokratycz. 
ne wykena na rozkez każde zadanie, 
rozwiąże każdą trudność, Wystarczy 
dit włeściwe zlecenie referentowi, aby 
6% biedak, oderwany od życia, stwo- 
rzył „genjalną", czysto mechaniczną 
korcencję na zadany temat, 


Jak więc wyglądają w takim ra” 
«wanacyjne organizacje „młodzieżowe”? 

Gdyby nie fakt, że powyższe koncepcje 
złóżyć można na karb myśli biurokra- 
tycznej, to nalsżałoby przypuszczać, że 
solą organizacyj poltyczno.wychowaw* 
czych jest szkolanie wyszkosziawionych 
oharakterów, Młodemu człowiekowi 
przez kilka lat pozwala się urabiać 
swćj własny światopogląd, który zresz= 
tą wobec dzisiejszego kryzysu struktu. 
ralnego ustroju liberalno-kapitalistycz- 
nego musi doprowądzić człowiska lo- 
gicznie myślącego do przesłanek cónaj- 
mniej pozakapitalistycznych, i później 
zmusza się go do wyrzeczenia się tego 
wszystkiego, 

Jeżeli społeczeństwo polskie składać 
się ma z oportunistów i karjsrowiczów, 
lepszej drogi nikt obrać nie mógł, 


Najpierw wyklina się w tych orga” 
młzacjach ideę narodową, a potem — 
kiedy młody człowiek logicznie skłania 
się do bolszewizmu, usiłują go zawrócić 
z złej drogi przez prosty zakaz mecha- 
niczny. I stąd rodzą się koniliktv, o któ” 
rych pisze autor artykułu w „Kurjerze 
Porannym". 


„informatorzy” 


Jak zaś wygląda działalność tych or- 
tanizacyj „młodzieżowych“ (czas by iuż 
skończyć w Sanacyjnej prasie z tym ży” 
dówskim wstrętem do polszczyzny, w 
przeciwnym bowiem razie spotkamy się 
wkrótce z organizacjami np. „starościo” 
wemi“), poucza nas jeden z organów 
„Legionu Młodych*, wychodzący we 
Lwówie. Czytamy tam sprawozdanie z 
„wieczornicy legjonowej“ w Leżaisku, 
odbytej w dniu 27 ub. m. Sprawozdanie 
najeżone jest atakami na „szlachciut” 
stwo“ (?) leżajskiej inteligencji, a koń- 
czy się następująco: 


Przy tem należy zwrócić uwagę na 
znamienny, chyba nigdzie nie spoty- 
kany fakt, Oto pódczas śpiewania Bry- 
gady, pewna mała garstka (cztery 086- 
by) ostentacyjnie opuściła salę, ażeby 
zamanifestować swoją tępotę umysłu, 
Pierwszym dwom nie dziwimy się, Je- 
den wyrósł ze skromnego urzędnika, 
drugi wmawia w siebie pochodzenie 
Gzlacheckie (!). Ale to nas mmej dziwi, 
Dziwi nas to, o zgrozo, ża wśród nich 
znaleźli się i nozniowia Państwowege 
Gimnazjum w Leżajsku. Czy wie o tem 
Dyrekcja?., Czy wia o tam Rada Peda- 
gogiczną?,.. Czy zdaje sohie z tego spra_ 
wę? Czy wie, że ci panowie z pod 
znaku N, D, wychowują Wasza mło- 
dzież w swolm dnchn, pod płaszczy. 
kiem harcerstwal,,, 


Biedny autor sam nie zdaje sobie 
sprawy ze swojej tępoty i naiwnie zapy” 
tuie: „Czy wie o tem Dyrekcja?“ Ocz 
wiście, że nie wie. To jasne, że nie wie. 
Dowie się dopiero od autora tej notatki, 
który wziął na siebis wdzięczne zadanie 
informowania władz o czem? Nawet nie 
o przestępstwie, lecz o solidaryzowaniu 
się z uczuciami autora. 


Ale czy wie autor, jak takie informo- 
wanie nazywa się po łacinie? 
R. 


Z dnia na dzień 


prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie 
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Polacy zagranicą, a Żydzi w Polsce 


Prasa żydowska postanowiła wy- 
zyskać II. Zjazd Polaków z zagranicy 
po swojemu. Oto ukazały się w niej ar- 
tykuły, dowodzące, że skoro Polacy 
zagraniczni walczą o swoje prawa w 
krajach swego osiedlenia, to Polacy 
krajowi powinni uznać takież prawa 
Żydów w Polsce. A potem druga teza: 
jeżeli Polacy zagraniczni potrafią pogo- 
dzić swoje aspiracje narodowe z pa” 
trjotyzmem wobec kraju, w którym 
żyją, to dlaczego nie mogliby tych rze- 
czy pogodzić Żydzi, żyjący w Polsce? 

Zdawałoby się na pierwszy rZut o- 
ka, że tezy żydowskie są logiczne 
i słuszne, A jednak tak nie jest. 

Przedewszystkiem musimy wyróżnić 
z Polaków zagranicznych tę część, któ. 
ra żyje na obszarach etnicznie polskich 
a przylegających do państwa polskiego 
Ziem tych, ani tych ludzi naród polski 
nigdy wyrzec się nio może. Polacy nie 
są tam w obcym kraju, lecz u siebie 
i walczą o prawo do życia, które im się 
słusznie należy bez żadnych abstrak- 
cyjnych teorji mniejszościowych. Jest 
to walka narodu o egzystencię na 
swojej własnej ziemi. W razie zaś kon- 
fliktu. zbrojnego o te ziemie między 
państwem polskiem, a państwem zabor- 
czem — obowiązkiem tamtejszych Po- 
laków jest stanąć po stronie państwa 
polskiego. Granicą tego obowiązku mo- 
że być tylko ewentualność zupełnego 
wyniszczenia przez zaborców tamtej- 
szego żywiołu polskiego. Nie potrzeba 
dodawać, że przez cały czas mówimy 
nie o jakimś zaborcy teoretycznym, lecz 
o państwie niemieckiem. 

Dochodzimy zatem do wniosku, iż 
nie móżna porównywać położenia Po- 
laków na Śląsku Opólskim i Prusach 
Wschodnich z położeniem Żydów w 
Polsce. 

Jeśli idzie o innfe skupienia Pola- 
ków zagranicą, to trzeba powiedzieć, 
że naszym ideałem byłby powrót tych 
szerokich rzesz polskich do „starego 
kraju“. Nie jest naszym idealem ani 
dalsza emigracja z Polski, ani jakaś 
polska diaspora, walcząca w krajach 
osiedlenia o swoje prawa „mniejszościo- 
we“. Diaspora jest rzeczywistością ù 
Żydów, a u bardzo znacznej ich części 
jest nawet stanem, który starają się u- 
trzymać na zawsze. Wynika to z fakt., 
że nie posiadają własnego państwa. 


Pozbawieni możliwości zlikwidowania 
swojej diaspory w drodze innej, nż 
śmierć swego narodu, starają się oni 


wmówić w siebie, że jest to ich Stan 
normalny, a nawet, że to predystynuje 
ich do panowania nad innemi narodami. 

Tymczasem Polacy mają własne 
państwo. Skupienia zaś emigracyjne Po- 
laków zagranicą ==» po najdłuższej na- 
wet walce o zachowanie swegó narodo- 
wego charakteru == będą musiały ulec 
fali asymilacji. Dzłsiejsze nasze usiło- 
wania mają zaś na celu wydobycie 
z tych zamorskich mas Polaków jak 
największej ilości usług Ojczyźnie, czy 
to w takiej fórmie jak czyny z dżiedzi- 
ny sportu Adamowiczów i nawet Wa- 
lasiewiczówńny czy też przez utrzyma- 
nie wśród narodów obcych sympatji do 
Polski i jej kultury. To zaś dziać się 
może także w drodze zajmowania przez 
ludzi już tylko pochodzenia polskiego, 
jak Fortunat Strowski we Francji, jak 
Leopóld Stokówski w U.S.A. — wyso- 
kich stanowisk w danych krajach. 

Żydzi natomiast i nie mają dotych- 
czas własnego państwa, skupiąjącego 
duży ich odsetek, i nie asyrmiilują się 
wcale. 

Nie może więc być mowy o jakie;ś 
powszechnej zasadzie „praw mńiejszo- 
śćiówych* z których by mieli korzy- 
stać Polacy w krajach swojej emigrac;', 
a Żydzi w Polsce. Polacy zresztą ni- 
gdzie takich praw, jak Żydzi w Polsce 
nie posładają 1 niema najmniejszych 
widoków, że je pesiadać będą. Kiedyż 
np. w U.S.A. mogą otrzymać — już nie 
gimnazja, jak Żydzi w Polsce — ale 
choćby szkoły powszechne z językiem 
wykładowym polskim? Szkoły te zre- 
sztą mają dla Polaków znaczenie za- 
sadnicze, podczas gdy dla Żydów 11 
kwestja ma mniejsze znaczenie, xa 
że są narodem bez własnego narodo- 
wego języka 


da ZDBRZE BR ABE ER ZZO W WANE R c z A OWE a E RWR 


Żydzi — zdolni handlarze — chcieli. 
by, otrzymane i utrzymane dotychczas 
w Polsce swoje narodowe prawa, Za- 
migotać przed naszemi oczyma mira- 
żami praw, jakie polskie grupy emigra- 
cyjne dopiero w przyszłości ewentu- 
alnie w krajach swego osiedlenia otrzy 
mać mogą. 


Za realnie dzierżone korzyści od nas 
lu nas dają nam obietnicę korzyści 
przyszłych, które zresztą zależą nie od 
Żydów, lecz od narodów innych. 

Otóż taki handel z Polakami się u'e 
uda. Czasy, kiedy można było nas wy- 
zyskiwać i jeszcze wmawiać, że to się 
dzieje z naszą korzyścią już dawno mi- 
nęły. Wyraził to już w wieku XIX. 
Sienkiewicz w znanem powiedzeniu Za- 
głoby o Niderlandach. A dzisiaj mamy 
wiek XX. 

Co zaś do drugiej żydowskiej tezy 
— to należy powiedzieć, iż Żydzi sto- 
sują także tu abstrakcję, a my przec'- 
wnie — widzimy rzeczy i stosunki kon- 
«ietnie. Jeżeli przejdziemy wszystkie 
państwa, w których mieszkają Polacy 
— a wyłączymy ziemie etnicznie pol- 
skie pod obcem pańowaniem jako nie 
nadające się do porównań, to zobaczy- 
my, iż jest niewiele takich państw, w 
którychby Polacy stawali przed dyle- 
matem, jak pogodzić swoje aspiracje 
narodowe z lojalnością, a Żydzi chcą 
nawet: patriotyzmem wobec państwa, 
w którem żyją. Dylemat taki stanąłby 
zresztą przed nimi dopiero w czasie 
wojny daneżo państwa z Polską. Pod- 
czas pokoju bowiem Polacy w żadnym 


kraju Żadnemu narodowi — gospodarzo- 
wi nie zagrażają. Przeciwnie jest z Ży- 
dami, którzy swoją liczbą i siłą ekonc- 
miczną polityczną, kulturalną, a na- 
wet fizyczną zagrażają narodowi pol- 
skiemu w Polsce w samych jego pod: 
stawach pełnego narodowego istnienia 
już w czasie pokoju. 

A © będzie w czasie wojny? Wtedy 
Żydzi nie będą bronić Polski — jak to, 
uczynią Polacy — dla samego faktu, 
iż to jest Polska, ale — jeżeli to uczy: 
nią — wzamian za jakieś koncesje, za- 
płaty i świadczenia wzajemne. A zre- 
sztą ich interes narodowy może im 
kazać np. nie bronić Wilna przed Li- 
twinami, czy Lwowa przed ukraificami, 
gdyż tamci ewentualnie dadzą im wię* 
cej. 

I jeszcze jedna okoliczność, której 
żydowskie mózgi nie mogą pojąć! 
Wszelka wymiana ludzi i usług ideak 
nych między Polakami, a innymi narei 
dami kultury europejskiej, odbywa się 
w tym samym kręgu cywilizacyjnym 
Nasze pojęcia patrjotyzmu, Ro) 
honoru nie są te same, co u Żydów. Mó+ 
wi się to samo, a myśli się i czyni co 
innego. Si duo faciunt idem non est 
idem. Si Judaei dicunt idem, quod di 
cunt Poloni, putant faciuntque aliud. 

A więc nie może być mowy o temy 
ażeby Polacy z powodu zjazdu najmīi= 
szych gości — rodaków z zagranicy mi, 
musieli zmieniać swoje poglądy n4 
sprawę żydowską w Polsce i swoje w 
tej dziedzinie dążenia. 


MARJAN EMIL ROJEK 


215 tys. dzieci w polskich szkołań 


Stanów Zjednoczonych 


Do kategorji szkół polskich w Ame- 
ryce zaliczamy szkoły utrzymywane 
przez polskie paratje rzymsko - kato- 
lickie. Polskość tych szkół nie polega 
zatem na obiektywnej ocenie języka 
nauczania, tzn. nie wynika Z faktu, że 
większość godzin nauki w szkole odby- 
wa się w języku polskim, a natomiast 
jest ona jedynie wyrazem  przynależ- 
ności szkoły do parafji polskiej. 

Wymiar godzin, w których dziec- 
ko pobiera w tych szkołach naukę w 
języku polskim, jest bardzo różnorodny. 
Również poziom nauczania jest bardzo 
różny; w Stanach Zjednoczonych niema 
jednólitej ustawy szkolnej, a poszcze- 
gó'ne stany posiadają odrębne ustawo- 
dawstwa w tej dziedzinie. Niemniej 2- 
dnak ośmióletnie początkowe szkolnic- 
two parafjalie posiada prawie, że je- 
dnolity program nauczania. Szkolnic- 
two parafialne w Ameryce iest w poji- 
ciu europejskiem szkolnictwem prywat- 
hem z prawem publiczności. Obejmuje 
ono wszystkie stopnie nauczania: szk.- 
ły póczątkowe (ośmioletnie) odpowia- 
dające z pewnemi odchyleniami polski'n 
szkółom powszechnym; High  Scho!!, 
Academie, College, Normal Scholl i S3- 
minary odpowiadają polskim szkołom 
Średnim względnie seminarium nauczy- 
cielskim. Istnieją również uniwersytety 
utrzymywane przez organizacje ducho- 
wie. 

Szkoły parafjalne mogą istnieć tylko 
tam, gdzie zħajduje się parafja. Pro- 

cz i władze duchowne są kierow- 
niczemi władzami szkół parafjalnych. 
Utwórzenie szkoły parafjalnej i ustale- 
nie jej „narodowości (nie jest to rów- 
nóżńaćzne z pojęciem „języka wykła- 
dówego *), jeśt uza'eżńióne od ordyna- 
riusza diecezji. 

Szkoły parafjalne póbierają od ro- 
dziców opłaty, których wysokość (po- 
cząwszy od 6 dolarów rocznie) jest Za- 
leżna od zasóbności parafji. 

W 37 stanach Ameryki Północnej 
jest 559 szkół parafjalnych polskich 
z liczbą 275 tysięcy dzieci i 5095 nau- 
czycielek udzielających nauki w tych 


szkołach. Nauczycielkami są prawie, że | 


wyłącznie siostry zakonne, tylko w nie 
licznych wypadkach osoby świeckie. W 
pozostałych 11 stanach 


polskich (ani misyj), 
i szkół polskich. 

Katolików jest w Stanach Zjedno: 
czonych ogółem  20,146.168; w liczbie 
tej mieści się około 4 miljony Polaków 
katolików, a zatem Polacy stanowiz,, 
około 20 procent katolików, zapisanych; 
w parafiach rzymsko » katolickich w. 
Stanach Zjednoczonych. Wydaje się na- 
turalnem, że udział Polaków we wsze- 
kich instytucjach kościelnych powinien 
obracać się w pobliżu tego stosunku 
procentowego. Tymczasem bliższe zba< 
danie wykazuje, bardzo niekorzystny: 
dla Polaków stan faktyczny, 

Polacy - katolicy w Stanach Zjed-i 
noczonych mają tylko 1/4 część liczby. 
księży i 1/3 liczby parafij i szkół para: 
fialnych, które powinni posiadać w 
myśl słusznego udziału procentowego, 
Najdotkliwszem upośledzeniem Polaków 
jest brak bisknpów - Polaków. Z trzech 
polskich biskupów tylko jeden jest or- 
dynatorem diecezji i to w dodatku tas 
kiej diecezji, w której niema większych 
skupień polskich. 

Również niekorzystnie przedstawia 
ją się warunki pracy w polskich szko- 
łach parafjalnych. Szkoły są przepeł- 
nione, a nauczycielstwo przeciążone 
nadmierną liczbą uczniów, na czem 
cierpi bardzo poważnie poziom naucza 
nia. Podczas, gdy w szkołach irlandz- 
kich (angielskich) — a nawet niemiec- 
kich i włoskich — przeciętna liczba 
dzieci, przypadająca na 1 nauczycielkę 
waha się pomiędzy 30 a 40, to stosunek 
ten w szkołach polskich jest znacznie 
gorszy, gdyż na jednego nauczycie: 
przypada 50—60 dzieci. 


| oo |. O — | || uwęamj 
Przed dwudziestu laty... 


a łem sameri, 


„Słowo Polskie“ z 
1914 donosi: 

Dowiadujemy się, że Rolneńda współ- 
na organizacyj Sokolich i Drużyn Barto- 
szowych, utworzona przed tygodniem, 
postanowiła wystawić pełny hufiec, u- 
mundurowany jednolicie i uzbrojony w 
własną broń precyzyjną. Rozkazy juź 
wydano. Hufiec ten w ciągu b. tygod- 
nia będzie sformowany we Lwowie i za- 


aia ć e sierpnia 


A Ja 
Hg Ma m 


niema parafii | raz wyruszy w pole. 
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Czy to możliwe? 


Według krążących w Nowvm Sączu 
pogłosek, poseł z BB. p. Narcyz Poto” 
czek, zamieszkały w Chełmcu, pomagał 
w oryginalny sposób mieszkańcom swej 
wsł, dotkniętej katastrofą powodzi. Oto, 
gdy parę dni temu, gmina Chełmiec o~ 
trzymała na dożywianie bydła i koni 
trzy fury siana, p. Poseł z najbogatszym 
gazdą, Janem Jurczakiem, zabrał dwie 
z nich, trzecią zaś dopiero rozdzielono 
między powodzian. 

Postąpienie to spotkało się z po” 
wszechnem oburzeniem, a prezes BB. 
rw Chełmcu określił je jako hańbę, 

Notując wymienione pogłoski, nie 
awątpimy, że kompetentne czynniki c” 
sprawę zbadają i wyjaśnią, celem uspo“ 
kojenia opinii publicznej. 


REWIZJA W LOKALU STR. NAR. 
W ub. tygodniu organa P. P. przeprowa” 
dziły szczegółową rewizję w lokalu 
Stronnictwa Narodowego. Skoniiskowa” 
no wymalowane „miecze Chrobrego" 
praz hasło młodzieży narod. „Walczymy 
o Wielką Polskę". Na uwazę gospodarza 
lokalu, że wolno nosić „mieczyki Chro“ 
brego“ i że w pismach narodowych gło” 
szone są hasła walki o Wielką Polskę, — 
policja odpowiedziała: „ale my się na to 
fnaczej zapatrujemy”, —- Całą sprawę 
rewizji i jej wyniku P. P. oddała do sądu. 


Kronika tarnowska 


TĘTNO ŻYCIA w Tarnow:e słabnie. 
Szpalty miejscowych tygodników zapel- 
mia w znacznej mierze długi szereg ko- 
morniczych ogłoszeń o wystawieniu na 
licytację ruchomości i nieruchomości, 


| BANKRUCTWO „KNAJPY', Knajpa 
zydowska „Sawoy' za ery komisarza 
rząd. m, Tarnowa p, Marszałkowicza peł. 
ma zgleiku, muzyki, fordanserek, pijatyk 
d bijatyk, zbankrutowała, 


LIKWIDACJA PLACÓWKI KATOLIC. 
KIEJ, „Zabawka*, sklep chrześcijański, 

net przestanis istnieć; na jej szybach 
wystawowych od kilku dni widnieje już 
napis: „Lokal do wynajęcia". 


Kronika mościcka 


TAJEMNICA MORDERSTWA W CHO- 
ROŚNICY, W nocy z 1 na 2 maja br, w 
Chorośnicy (pow, Mościska) zamordowa. 
nə kolejarza Petruniaka, Pod zarzutem 
dokonania tego mordu aresztowano 3-ech 
wieśniaków, a to: Antoniego Pańkowska, 
Hryńka Kasprzyszyna i Józefa Baraba- 
cha, W wyniku rozprawy dwaj pierwsi 
zostali skazani na 10 lat więzienia, trze- 
ci uwolniony, W więzisniu  Pańkoswskt 
przyznał się współwiężniowi F, Zubcza- 
kowi, że sam zamordował kolejarza a 
pieniądze zakopał. Proces będzie wobec 
tego wznowiony, a zasądzony  Kasprzy- 
szyn może być uwolniony, 


Kronika drohobycka 


GŁODÓWKA ROBOTNIKÓW. Przed 
kilku dniami 7 robotników zamknęło się 
w lokalu Z, Z, Z, i rozpoczęło głodówkę, 
chcąc w ten sposób zaprotestować przeciw 
brakowi pracy, W środę wieczorem wy- 
cisńczeni robotnicy przerwali głodówkę 
i wrócili do domów, 


Kronika wołyńska 


KATASTROFALNA EKSPLOZJA W 
KOWLU, Onegdaj szopa przy ul, Szsro- 
kiej 29, w Kowlu była widownią strasznej 
w skutkach eksplozji, którą spowodowa. 
ło kilku chłopców manipulujących zna- 
lezionym pociskiem. Ofiara katastrofy 
padli. 11-letni Mieczysław Ołeksa, 12-let- 
ni Eug, Pała, i 13-letni J. Mendzla, ktć_ 
rzy ponieśl! śmierć na miejscu, Ponadto 
ciężkie rany odnieśli: 17-letni Jerzy O- 
teksa, 12-letni Witold Borowik i 12-letni 
W. Kiecko. 


Kronika stanisławowska 
E OĄ 

NA POWCD”TAN, Zarząd miejsc, Ko- 
ła Obrony Kresów Zachodnich przekazał 
na konto Głównego Komitetu pomocy o- 
fiarom powodzi 30 zły 


W górnym swym biegu potok Bystry 
piękniejszą dzielnicę Zakopanego. Kiłka 
niniejszej rycinie widzimy wielki dom 


rem szalejący potok zrobił wielką, niebezpieczną wyrwę. 
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Zakopznam 


zniszczył bulwary Słowackiego, 
domów drewnianych zawaliło się. Na 
drewniany z podmurowaniem, w któ- 


naj: 


-— Obecnie przy 


stąpiono do usunięcia powstałych wskutek powodzi szkód. Około 100 robot- 
ników pracuje nad oczyszczeniem kcryta Bystrej z naleciałości żwiru i pia- 
sku. Ponadto właściciele pensjonatów i domów położonych w dolinie Bystrzj 
odbudowali własnym kosztem wszystkie mostki i kładki, zniesione przez p^- 


wódź. M. in. odbudowano również 12-metrowy most, łączący 


ul. Chałubsi- 


skiego z bulwarami Słowackiego. 


a 3 4 z 
Sanok spada do rzędu Pipidówki... 
Zwinięcie sądu okręgowego, likwidacja seminarjum i zapowiedź 
rozwiązania gimnazjum żeńskiego 


W tych dniach nadeszła do naszsgo 
miasta bardzo przykra wiadomość, mia- 
nowicie: z dniem 1 października br, ma 
być tutejszy sąd okręgowy zwinięty, a fe. 
go agendy przydzielone do sądu okrę.' 
gowego w Jaśle, 

Wprawdzie już kilka lat temu takie 
wersje uporczywig po mieście kursowały, 
jednak Zarząd miasta i całe Bpołeczeń- 
stwo dołożyło wszelkich starań i zabie. 
gów, by widmo tej klęski, któraby miała 
spotkać nasze miasto, usunąć, Zarząd 
miasta zdeklarował się wówczas ponosić 
koszta najmu za lokal sądu grodzkiego 
(sąd okręgowy mieści się w rządowym 
budynku,), dostarczać corocznie pewnej 
ilości opału z lasów miejskich, a 
nawet na oświetlenie budynku sądowego 
w miesiącach zimowych dawać prąd e- 
lektryczny z elsktrowni mieiskiej, Jeździ- 
l: delegaci do Warszawy, przedkładali, co 
miasto daje, argumentowali, prosili — no 
i sąd okręgowy pozostał w Sanoku, 

Przyszły następnie czasy nedukcyj 1 
pensjonowania sędziów, a w rezultacie 
stan sądziowski zmniejszył się prawie do 
połowy, Sąd grodzki wrócił do budynku 
sądu obwodowego, Zdawało się, Że spra- 
wa definitywnie załatwiona, Aż tu nagle 
gruchnęła wieść, że z dniem 1 paździer- 
nika br. już sądu okręgowego w Sanoku 
nie będzie, 

W ten sposób całe Podkarpacie, aż po 
Jaslo będzie pozbawione sądu okrągowe- 
go, do którego dziś należy 10 sądów 
grodzkich, Chłop z pod granicy czecho- 
słowackiej, od Lutowisk naprzykład, bg- 
dzłe musiał odkyć przeszło 140 kilome- 
trów drogi do sądu okręgowego w Jaśle, 
by jawić się ma rozprawie sądowej, A z 
jakiemi kosztami 1 trudnościami będzie 
połączone przesłuchiwanie  Śwladków, 
ściąganych z tak dalekich miejscowości? 

Cała palestra tutejsza ogromnie jest 
tą sprawą zainteresowana i domaga się 
od powołanych czynników, by robiły 
wszystko, aby jeszcze w »statniej chwili 
zażegnać grożące miebszpieczeństwo, 

ROZWIĄZANIE PRYWATNEGO 

MIEJSKIEGO SEMINARJUM NAUCZ, 
ŻEŃSKIEGO. 

Przed 33 laty powstał w Sanoku za- 
kład średni żeński pod nazwą „Wyższy 
Instytut naukowo_wychowawczy żeński", 
którego długoletnią dyrektorką była wiel- 
ce zasłużona na polu oświaty p, Teodozja 
Drewińska, Przed 12 laty za zezwoleniem 
władz szkolnych Instytut ten zreformo- 
wany został jako Seminarjum: 
Przez 7 lat odbywały się normalnie egza- 


żeńskie, I 


miny dojrzałości dla uczenie zakładu, 
który rozwijał się całkiem dobrze i był 
ważną placówką kulturalno - oświałową 
mió tylko na powiat sanooki ale i na o. 
koliczne, W tym roku szkolnym zakład 
zlikwidowano, 


PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

Zaledwie dwa lata upłynęło od czasu, 
gdy Prywatne gimnazjum żeńskie otrzy- 
mało prawo publiczności, a już rozpusz- 
cza się wieści że zakład ten zostanie Toz- 
wiązany, a pewna część uczenic tego z8- 
kładu będzie mogła uczęszczać do gim- 
nazjum państwowego męskisgo, wskrze- 
szając dawno już zarzuconą koedukację. 

Gimnazjum państwowe, które przed 
wojną liczyło około 800 uczniów, dziś ma 
zaledwie ponad 390. 

A gdy za dwa lata program reformy 
ustroju gimnazjalnego będzie w zupełno- 
ści przeprowadzony, będziemy mieli w 
Sanoku tylko cztery klasy gimnazjum 
państwowego, tj, klasy wedle dzisiejsze. 
go systemu szkolnego 3, 4, 5, 6, czyli 
gimnazjum czteroletnie, O lloenm, mają- 
coom obsjmować obecnie dwie najwyższe 
| klasy, to jest 7 1.8, Sanok nawet nie ma. 
rzy, 

W obscnym budynku szkolnym po- 
mieści się czteroklasowe gimnazjum mę- 
skie, nawet gdyby przemieniono je na za- 
kład koedukacyjny, Będzie to jedyny za. 
kiad śrzdni w Sanoku, Sanok, stolica 
Podkarpacia, zejdzie do Znaczenia Pipi- 
dówki, 

Słuszni3 odpowiedział ktoś interloku- 
torow: na pytanie: „Gdzie leży Sanok.', 

„Sanok obok Bukowska". 


— 


Kronika częestochowska 


Prymas Polski na Jasnej 
Górze 


W dniu święta Wniebowzięcia (15 
sierpnia) będzie celebrował Mszę św. 
na Jasnej Górze Prymas Polski, ks. dr. 
August Hlond, w asyście licznego du- 
chowieństwa. 

Na dzień 15 sierpnia zapowiedziały 
swój udział liczne pielgrzymki, z któ- 
rych dwie będą bardzo wielkie, t. j. na- 
szych rodaków z poza Oceanu i pielg- 
rzymka Hallerczyków zZz całej Polski 
| oraz z zagranicy. i 


e było jeszcze gorz 


i lilon 


Kronika śląska 


a M RA 


Złodziej na dnie 
biedaszybu 


W czasie nocnej obławy na przedmiea 
ściu Sosnowca  funkcjonarjusze policji 
natknęli się na starannie zamaskowany 
biedaszyb ze świeżemi śladami wokoło, 
Zaglqdnięt» do wnętrza i wtedy przy 
świetle latarek ujrzano skulonėgo na 
dnie jakiegoś osobnika, 

Okazał się nim niejaki Tadeusz No 
wak, który ma za sobą bujną kryminalną 
przeszłość j był już wielokrotnie karany, 
Ostatnio znalazł się przed sądem »kręgo- 
wym w Sosnowcu za włamanie, a słysząc 
wyrok skazujący i prze pokćj dla świad. 
ków, zbiegł mimo eskorty policyjnej. 

Odstawiono go do» więzienia, 


FKSPLOZJA GAZU W TARN, Gó- 
RACH, W magistrackich zakładach czy- 
szczenia miasta nastąpiła 5 bm. późnym 
wieczorem eksplozja gazu, która wysa« 
dziła w powietrze sufit i kilka belek, Po- 
nadto w oddziale maszynowym wylecia. 
ły wszystkie szybY. 

Przyczyną sksplozji była nadmierna 
koncentracja gazu, 


POCISK ARMATNI W HUCIE „KA- 
TARZYNA”, W dniu 8 bm, zdarzył się w 
hucie „Katarzyna“ straszny wypadek. 
Mianowicie w kotle ze szmelcem znalazł 
się niewystrzelony pocisk armatni, który 
pod wpływem gorąca wybuchł, rozrywa- 
jąc ściany kotła, Odłamki poraniły ciężko 
czterech robotników, których natychmiast 
przewieziono do szpitala, 

NIEOSTROŻNY MOTOCYKLISTA, W 
Sosnowcu przy ul, Dziewi:czej motocykli. 
sta Józef Kasprzak najechał na grupę 
dziewczynek, wskutek czego 8-letnia Sta- 
nisława Latówna została ciężko ranna 
(załamanie podstawy czaszki) i walczy 
ze śmiercią, Równie ciężkie rany odniosła 
3.letnia Mieczysława Habiosówna, Moto» 
cyklistę aresztowano, 


Brat prezydenta 

Birobidżanu utonął w Wilji 

W czasie kąpieli w Wiji, utonął 24- 
letni żyd Sz. Geller, zam. w  Wilniz. 
Zwłoki wyrzuciła Wilja dopiero po kil- 
ku dniach. Przy tej sposobności dowie- 
dziano się, że brat zmarłego wyznaczo- 
ny został przez rząd Z. S. R. R. na 
przewodniczącego komisji rządzącej na 
obszarze Republiki Birobidżańskiej. 


Kronika larosławska 


UNIWERSYTET LUDOWY W POWIE- 
CIE JAROSŁAWSKIM, W październiku 
br, nastąpi otwarcie w Tywonji, Uniwer- 
sytetu ludowego, który będzie się mieścił 
w budynkach dworskich, — Celem uni- 
wersytstu ma być przeszkolenie młodzie. 


ży wiejskiej z trzech województw Mało 
polski Wschodniej i Środkowej, 
NA  POWODZIAN,  Nauczycielstwo 


szkół powszechnych z powiatów jarosław: 
skiego, przeworskiego i łańcuckiego opo. 
datkowało się na przeciąg 3 mies, po 1 
proc, swych miesięcznych poborów, 
Zarząd S-ki Dzierżawnej tut. fabryki 
bekonów ofiarował dwa tysiące kilogra- 
mów mięsa na rzęcz powodzian, 
WYPADEK PODCZAS MECZU, W ub, 
niedziele podczas meczu miejscowego 
Ogniska II, z przemyską Polonją II, gracz 
Ogniska Lichota złamał nogę wskutek 
kopnięcia go przez gracza Polonii 


Sr. 6 


SIERPNIA. 
Wsch. śł. 3 g. 54 m. 
Zach. ał. 19 g, 19 m. 


Piątek 


Wawrzyńca 


Sebeta Zuzaany 
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Polskie linje lotnicze „LOT 
podają de łaskawoj wiadomości, 
$e x powedu dużej frekweneji na linji LWÓW 
smi z t z powrotem uruchomiaja aż do 

wolan! rugie i tni 
LWOWEM | KRAKOWEM na czes pisem 
wania komunikacji kelejewej. : 
Rszkład lotów na linji LWóW — KRAK6W 
i z powrotom od dn. 28 lipca b. r.: 


skt | 659 j” LWÓW 1045 4 1030 4 przylt 
mt Y 030% ido KRARÓW Aali 


CENA BILETU ZŁ, 40-— 
Infermacje: Biure P.L.L, „Lot? — telef, 43-71 
Lotnisko — telef. 29-36, „Orbia”, Wagony Sy. 

plalne, Hotel Krakowski. OE, 
nanaamesms n e | 
Odjazd pociągów Z Krakowa 
Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 maja do 6 października). 
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 23,00, 
Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15, 
Do Katowie: 5.10, 6,01, 6,50, 731 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki środy, czwartki 


piątki 1 soboty), 10,45, 11,22 1), 12,29 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, Środy, 
czwartki. piątki), 13,20 (kursuse od 1? 


czerwca do 2 września cHdziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 1 22 kwietnia) 
81,80 (p), 21.38 22,27 (Lux-Torpeda kur- 
sujs tylko w niedziele). 

Wiadeń— Praga: 10.28 (p), 210 (p 
5.10. 7,40. 14.25. 

Gdynia: 17.12 p), 21,30 (py, 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 

Poznań: 6.01 10.45, 17,12 (p), 21.30 (pl. 

Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), ć,10, 10,45 
17,12, 21.36, pe 

Cieszyn: 17,45. 

Chrzęnów: 510 (kursuje od 31 maia 
do 2 października), 7,40, 11,22 (p), 14,25, 
17.42, 21.30, 21,36. 

Dziedzice: 5.10 kursuje od 31 maja d) 
P października) 7,40, 11.22 (p), 1425, 
17,42, 21,30, 21.36. 

żywiec: 17 42, 

Lwów: 11,20 fn), 11.25, 10.00 (p), 0.15. 
Lux-Torj eda). 13.21 (kursuje od 15 maja 
lo 6 października) 18,15 23,05 (xursuje od 
15 maja do 6 października). 

Zakopane 0.05 (kursuje od 6 raździer. 
sika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do. ? października), 346 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur: 
suje od 15 maja do 6 paździerałka), 8.51 
(kursuje w nizdzislę Lux-Torpoda). 9.13. 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 8 paź 
dziernika), 1435 (kursujo od 13 sierpnia 
do 19 eierpnia). 14.48 (kursuje w sobotv 
8.05 p). 


Nowy rozkład jazdy 
autobusowej 


Polski Związek Turystyczny w Krako- 
wie komunikujo, że rozkład jazdy gut bu- 
„sów PKP, w Jśrodku krakowskim i w re- 
jonie turyetycznym uległ częściowej zmia. 
nie, Komunikacja odbywa się obecnia na- 
stepującJ: 

Kraków __ Kisice: odjazdy z Krakowa 
zadz. 7,30, 1800 — z Kiele godz. 7,30 i 
18,00 

Kraków — Miechów: odjazdy z Krako- 
wa godz, 10,00 i 20,00 — z Miechowa godz. 
6.30 i 14.30, y 

Kraków — Zakopane (w Nowym Tar- 
gu bezpośradnio połączenie do Szczawni* 
cy: przy większem nasileniu ruchu komu. 
nikacja z Krakowa do Szczawnicy bez. 
pośreńnio) odjazdy: z Krakowa godz, 8.00 
ł 1725. ze Zakopanego godz, 8,00 i 16,00, 
Z» Szczawniey g3dz, 15,14, 

Kraków _. Myślanic: odjazdy z Kra- 
kowa godz. 9,00, 16,15, i 19.30, z Myślenie 
godz, 6,45, 13.00 2 18.09, 

Kraków — Krynica: odjazdy z Krakowa. 
godz, 9.30, z Krynicy godz, 16,40. Zakopa- 
ne — Krynica, odjazdy zę Zakopansgo 
godz. 4,20, 6.20 15.40, z Krynicy godz, 6,21, 
12,00, 15.12, Ta 

Szozawnica — Stary Sącz: odjazdy ze 
Szczawnicy godz, 5,34, 7,24, 9.50, 10.10. 
15.14, 18.24 — ze Starego Sącza godz, (w 
AN potrzeby 8,07), 8,12, 13,20, 13.48, 17,04 
17.20, A 

Szczawnica —. Nowy Targ: odjazdy ze 
Szczawnicy, godz. 5.12, 9,02 w miarę po- 


_„KURJER'" z dnia 10 sierpnia 1934 


CO DZIEŃ wIESIE?| KRONIKA KRAKOWSKA 
Walny zjazd „Polskiej Ymca” 


Doroczny XII walny zjazd delega“ 
tów „Polskiej Ymca“ odbędzie się w 
roku bieżącym w Krakowis w dniach 
22 i 23 września r.b. W zjeździe wezmą 
udział delegacja wszystkich oddziałów 


delsdejjnj Wniosek 0 


Polskiej Ymca, a więc z Warszawy, Kra 
kowa, Łodzi, Poznania i Gdyni, jak rów 
nież członkowie Rady Krajowej. 

Na zieżdzie rozważany będzie sze” 
reg aktualnych spraw organizacyjnych. 


przesicianie świadka 


z obozu izolacyjnego 


W dniu 9 bm. w czasie rozprawy 
Sulikowskiej Janiny z Krakowa przeciw 
„Drukarni Kresowej“ 
grodzkim we Lwowie, 
„Drukarni Kresowej", mgr. Maciejko, 
zażądał przesłuchania w charakterze 
świadka członka Stronnictwa  Narodo- 
wego w Krakowie i koresponden:a 
„Kurjera”, Bolesława Świderskiego, 


pełnomocrńk 


przed  Sąde;z 


przebywającego obecnie w obozie iz3- 
lacyjnym. 

Sąd dopuścił dowód, wobec czego 
więzień Świderski będzie musiał odbyć 
podróż z Berezy do Sądu grodzkiego w 
Prużanach. 

Wniosek wzbudził 
sację na sali sądowei. 


zrozumiałą sen- 


Przywrócenie komunikacji autobusowej 


Kraków-N.Targ, Limanowa, Mszana Dol. 


Wznowienie komunikacji autobusowej z | Limanowa po dłuższej przerwie utrzy- 


Krakowa do Nowego Targu. Po dłuższej | mana normalnie: 


przerwie, spowodowanej powodzią, z9- 
staje z dniem 5 bm. przywrócona nor- 
ma'na komunikacja autobusami P. K. P. 
z Krakowa przez Myślenice, Pcin, Lu- 
bień, Chabówkę do Nowego Targu (w 
Nowym Targu połączenie do Kro- 
ścienka). 

Wyjazd z Krakowa zodz. 8.00, 17.25, 
z Nowego Targu godz. 8.55, 17.01. 

Komunikacja autobusowa Kraków— 


O program doraźnej pomocy dla  kupieciwa 


wyjazd z Krakowa 
godz. 16.30, z Limanowej godz. 6.00. 

Uruchomienie komunikacji autobuso- 
wej Kraków—Mszana Dolna: z dniem 
9 sierpnia br. zostaje uruchomiona ko- 
munikacja autobusowa — autobusami P. 
K. P. na linii Kraków— Mszana Dolna '.-- 
przez myślenice, Lubień, Skomielna- 
Biała, Rabka, Zaryte z wyjazdem z Kra- 
kowa o zodz. 10.00, z Mszany Dolnej 
o godz. 15.20. 


woj, krakowskiego dotkniętego klęską powodzi 


5 bm. krakowska Izba Przemysłowo- | 


Handlowa zwołała zjazd delegatów z te- 


renu Woiewództwa Krakowskiego. W. 


zjeździe, zwołanym z inicjatywy kou- 
gregacji kupieckiej, wzięło udział 40 de- 
legatów. Obrady toczyły się dokoła za* 
gadnienia programu pomocy doraźnej 
dla handlu i przemysłu, dotkniętego 
kięską powodzi. 

W postulatach kupiectwa obiętycu 
programem, zjazd domaga się pod 
względem technicznej axcii pomocy: 

1) Powołania nadzwyczajnego komi- 
sarza do akcji pomocy i odbudowy Mu- 
łopolski Zachodniej, dotkniętej powodzią, 
któryby ziednoczyt į usprawnił całą ak- 
cię na terenie woj. krakowskiego przy 
współudziale reprezentantów lzb prze- 
mysłowo - handlowych, rolniczych i rze- 
mieślniczych. : 

2) Decentralizacii akcji przez prze- 
prowadzenie zasady, iż komitety powo 
dziowe dysponują wyłącznie gotówką, 
zebraną w danym powiecie i rozdzielają 
samodzielnie przyznane subwencje, 


3) Obięcia powodziową akcją rej3- 
stracyjną, poza szkodami w  rolnic- 
twie, szkód w handlu, przemyśle i rę- 
kodziele przez powołanie do życia ko- 
misyj szacunkowych w handlu. 

W zakresie bezpośrednich Środków 
pomocy, od których zrealizowania zale- 
ży wstrzymanie dalszego procesu zuba- 
żenia popowodziowego, ziazd domaga 
się przywrócenia do pierwotnego stan! 
głównych dróg państwowych i linij ko- 
lejowych oraz odbudowy mostów kol3- 
jowych i drogowych, a nadto niezalicz?- 
nia przez P. K. P. wyższej taryiy w ra- 
zie skierowania transportów  towaro- 
wych drogami okreżnemi w okresie o.l 
15 lipca do 15 października br. oraz zni:- 
sienia postojowego za czasokres po- 
wodzi. 

W sprawie odbudowy budynków, 
zjazd domaga się wydania w drodze 
rozporządzenia Prezydenta R. P. de- 
kretu o ulgach przy odbudowie budyn- 
ków, zniszczonych podczas powodzi. 


0 


SETON PEZET OR E ZZ ZCCZ ZZOZ WORD AE OBA 
trzeby 9.56, 15,20, 16.02, 1842, w miarę po. | artystyczna po nim spuścizna. Codziennio 


trzeby z Nowego Targu godz, 5,30, 7.08, 
7,23, w miarę potrzeby 11,04, 16,40, 17,02, 
22,10, w miarę potrzeby," 

Z dnt:m 7 bm, obowiązują następują. 
ce ceny: za przejazd w jzdnym kierunku 
Kraków = Kielce zł. 11,80, Kraków == 
Mischów zł. 4, Kraków — Słomniki zł, 
2,50, Bilety powrotne: Kraków.— Kielce zł, 
20, Miechów, — Kielce zł, 14 Za przejazd 
w jednym kiərunku Kraków — Zakopane 
zł, 10,70. Kraków —- Myślenice zł, 3.20. 
Kraków — Chabóvka zł, 8,20 Kraków — 
Nowy Targ zł, 9, Bilety powrotne: Kra- 
ków — Zakopans zł, 18, Kraków — Nowy 
Targ, zł, 14. Kraków — Chabówka zł, 11, 


Co zwiedzać w Krakowie 


ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY „, 


MUZEUM NARODOWE M 

I. GALERJA SZTUKI WSPÓŁCZEŚ: 
NEJ zamknięta aż do odwołania, 

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR, 
HUTTEN . CZAPSKIEGO, Wolska 10, Nu- 
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze. 
mysł artystyczny, Środy, niedziele i święta 
sd godz, 10—14. Wstęp zł, 1. 


III DOM I MUZEUM JANA MATEJKI, 


od godz, 10—14, Wstęp zł, 1. 

1V. ODDZIAŁ IM, PELIRSA JASIEN- 
SE£JEGO, ul, Szczepańska 11, Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej dywany, sprzęty z 
różnych epok itd, O otwarciu paszczegól- 
nych wystaw zawiadamia się osobnemi 
ogłoszeniami, Codziennie ed 10—14, Wstęp 
zł 1, 

V. ODDZIAŁ IM, ERAZMA BARĄCZA, 
Karmelicka 51, Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, broń sprzęty, malarstwo XIX 
wieku, W środy, niedziele į święta od 
godz, 10—14, Wstęp zł. 1. 

VI WIEŻA RATUSZOWA, Rynsk Gł, 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka. 
mionnych i vdlewach gipsowych, Ntadziele 
1 świeta od godz. 10—14, wycieczki także 
w innym czasie za uprzedniem zgiJszę- 
em, (Wstęp gr. 50, 

„ANII, BARBAKAN, zabytki sztuki forty- 
otwarty codztennie od godz, 
14, Wstęp gr. 50 od osoby. 


$r WIEZA MARJACKA, codziennie od 


sadu, 10—14. Wstęp gr, 50, wycieczki gr. 25, 

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
Pijarska 6, Zwiedzanie grupami, pod kier, 
funkcjonarjuszów muzeum we wtorki i 


y piatki o godz, 10, 11 ! 12, Wycieczki mogą 


zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 


ul. Florjańska 41, Zbiory Jana Matejki i j eię z dyrekcją. 
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MUZBUM ZTNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie ad godz, 10—13, Wstep gr. 50, 
Młodzież i wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne wd godz, 9—16 za opłatą gr. 16 
od osoby, 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P,A.U,, 
ul, Sławkowska '17, codziennie od godz, 
10 do 13. Wstęp gr, 50, 5 

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE PAU, 
ul, Sławkowska 17, codziennie od godz, 
10—13. 'Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul, Smo- 
leńsk 9, niadziele i święta od godz, 10—13, 
Wstęp zł, 1. 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 
Piątek: „Straszny dwćr* (gość. wystąa 
pią K. Czarnecki i Z, Dolnicki), 
Sobota: „Lakme' (Gośc, wystąpią: A, 
Sarı, K, Czarnecki i Z, Dolnicki). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Zabawka'* (Pogorzelska i- 
Bodo). 

MUZEUM: nieczynn3, 

ATLANTIC: „Mumia“ (Borys Carlov) I 
„Miłośś w Karpatach", 

APOLLO: Porwanie“, 

BAGATELA: „Patrol“ i rewja: „Gdy 
barometr «dzie w góre", 

DOM ŻOŁNIERZA. „Cudza narzeczód 
na“, 

PROMIEN: Podwójny program: „Dziś 
zyjemy“ i „Węgierska miłość”, 

SZTUKA: „Świat nalsży do ciebie", 


SŁONKO: „Dwa serca biją w walca 
takt“ 
ŚWIT: .Nibselungi* 
UCIECHA. „Czibi" | „Zaledwie wczoa 
raj“ 3 
WANDA: „Tajfun“ (Liana Haid), 
KOMUNIKATV 


POCIĄG POPULARNY DO CZĘSTO: 
CROWY, Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie organizuje dwu. 
dniową wycieczke pociągiem popularnymy 
z Krakowa do Częstochowy. Odjazd z 
Krakowa dnia 11 bm. o godzinie 755, 
Odjazd z Częstochowy dnia 12 bm, 6 go» 
dzinie 18.35, Cena przejazdu tam i z re. 
wrołem: 6,70 zł, -~ 

Informacyj udzielają 1 sprzedają. kare, 
ty uczestnictwa B P, B. „Orbis“ — Rynsk 
Główny, Polski Związek Turystyczny — 
Szpitalna 36, „Wagons Lits- Cook" 
Sławkowska 12 oraz Kasa osobowa na 
dworcu głównym, Zastrzega się prawa 
odwołania naciągu w razie nisdostatecz- 
nej ilości zgłoszeń. 


Audvcie radiostacji 
krakowskiel 


Piątek 10 ełerpnia 1034 r, 

6,30—7.25 Audycja poranna z: Warsza 
wy, 7,25 Program na dz, bież, oraz wiad, 
bież, 11,57 Svgnał czasu, hsjnał z Wieży 
Mariackiej 12,03 Transmisja z Warszawy, 
12,10 Inauguracyjne posiedzenie świato- 
wego Związku. Polaków z zagranicy z 
dziedzińca Wawelskiego, 13,00 Transmi. 
sia z Warszawy, 13,05 Płyty gramofon, 
1355 Transmisja z Warszawy, 16,00 Pły. 
tv, 17,00—18,35 Transmisje ze Lwowa, 
Wilna i Warszawy, 18,35 Płyty gramofo. 
nowe, 18,45 Transmisja z Warszawy, 18,55 
Weekand, rozmaitości, komunikaty, 1910 
Program na dzień nast, 19.15 — 19,55 
Transmisja z Warszawy, 19,355 Lokalne 
wiad>m, sport, 20,00 „Skrzynka technicze 
na“ — wygł. inż, Z, Kisielnicki, 20,08 — 
23.10 Transmisje z Warszawy, 


W kopcu Krakusa znaleziono 
szkielet dziecka 


W czasie prac Brzy 
rozkopywaniu kopca Krakusa znaleziono | 
znaczną ilość starych monet, Na glebo. į 
kości 1 m, zmaieziono szkialot dzłocka, 
ktćry odano do zbadania dr, Olbrychtowi, 


Obnżenie stopy protentowei 
w K.K.0. Pow. Krakowskiego 


KRAKÓW. 9. 8. (PAT). Zarząd Ko“ 
munalnej Kasy Oszczędności Powiatu 
Krakowskiego w' Krakowie na posiedze 
niu w dn. 8 bm. uchwalił obniżyć z dn. 
1 września 1934 r. stopę procentowa: 
1) od weksli niszabezpieczonych ną 8% 
(dotyczas 814 proc.), 2) od weksli zabez- 
pieczonych hipotecznie z dotvchczaso" 
wych 8 na 713 proc. i.3) od kredytów 
hipotecznych z 71% proc. na 7 prac. — 
Ogólna suma udzielonych przez Komu- 
nalną Kasą Oszczędności Powiatu Kra- 
kowskiego kredytów wynosi 20.090.009 
złotych. 


Nr. 2158 
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Żdźbło w oku 


Bardzo się ma nas obraziło wileńskie 
„Slowo“. Kamieniem obrazy dla tego 
sanacyjnego organu stał się cykl druko- 
wanych w „Kurjerze'* artykułćw pt, 
„Rozwody wileńskie", Jak wynika z tre. 
ści wywodów „Słowa“ pod naszym adre. 
sem nie mamy racji, potępiając znaną 
już na całą Polskę instytucję rozwodową 
w Wilnie a ponadto obraziliśmy honor 
lokalny təgo tak drogiego zresztą Sercu 
każdego Lwowiaka miasta, wymieniając 
"niektóre jego charakterystyczne wyraże. 
nia gwarowe, O pierwszej sprawie niema 
nawet co mćwić, Pozostaje druga, Otóż 
autor artykułu w „Słowie” chcąc nam 
wytknąć nasz „nietakt“ pisze: 

„Przecietny lwowianin, ktćry Wilna 
nigdy nie oglądał, pomyśli, że u nas 
wszystkie czasowniki kończą się na „= 
szy. Tymczasem zwrot ten słyszy się u 
nas stosunkow» rzadko i to tylko w u. 
stach gminu“, 

Przypuśćmy, że to prawda, Ale autor 
broniąc Wilna pozwolił sobie na taki 
passus: 

„W Wilnie „żulik* usłyszymy tylko 
na ulicy; u Lwowł „batiar“ znajdzia się 
w słownictwie profesora  uniworayłetu, 
podobnie jak „tajoj“, 


To jyż grubsza przesada, I typowe 


źdźbło w oku bliźniego, Jak eię komuś | 


coś wytyka to nie trzeba samemu popeł. 
nsać równocześnie wytykanych błędów, 
Zwłąszcza gdy się nie ma racji, 
Taddy 


a= ||| ZO Ę NE OE 


Wiadomości snowotwe 


Nowe polskie rekordy 
lekkoatletyczne 


WARSZAWA, 8. 8. (PAT). We wczo* 
tajszych zawodach lekkoatletycznych, w 
których wzięli udział polscy zawodnicy 
z kraju i zagranicy, osiągnięto szereg 
doskonałych wyników. W biegu na 100 
metrów Polak ze Stanów Zjedn. Janiak 
osiągnął czas lepszy od rekordu polskie- 
go o 1/10 sekundy, a Biniakowski wy” 
równał rekord polski, osiągając czas 10.7. 
W rzucie dyskiem Siedlecki pobił rekord 
polski FHeljasza o 86 cm., zaś Fleljasz, 
który zajął drugie miejsce w tej konku- 
rencji, osiągnął wynik również ler. 
od dotychczasowego rekordu polskiego 
D 41 cm. W skoku o tyczce Polak ze Sta- 
nów Zjsdn. Wąsowicz miał wynik le- 
pszy od rekordu polskiego Schneidera o 
20 cm. 


* 
Zydowska przesada... 

Komisja wyznaczona do przeprowadze- 
dia śledztwa w sprawie zajść na boisku 
Polonji w dniu 15, 7, 1934, po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń w Przemyślu Jak 
4 protokolarnym przesłuchaniu świad- 
ćw, ws Lwowie wyszła z założe- 
dia, że opisane zajście w sprawoz. 
udaniu em co do pobicia sę- 
dziego p. Kurzweila i gracza Schlaffa z 
Hasmonei przez graczy Polonji nie Odpo- 
wiadają prawdzie, Stwierdzono wpraw= 
dzie pobicie sędziego i gracza Śchląffa, 
Als przez szumowiny w tumulcie, Stwier. 
dzono dalej, że porządkowi Polonji Oraz 
u postsrunkowych P, P, wraz z kil- 
koma ozłonkami Zarządu Polonji nie by- 
w stanie opanować sytuacji i porządku 
Bo skończonych, ale o 2 do 3 minut skró- 

nych przez kądziego zawodów, 
Komisja widzi ezęściową winą ze stro- 
zarządu Polonii, ktćry mimo wezyst- 
kto odpowiada moralnie, jako gospodarz 
oska za awantury i pobicie sędziego i 
Sraczy Hasmonei, Wobec powyższego sta- 
IA wniosek na odwieszenie zamkniętego 
Diska, nałożenie na WCSS Polonia kary 
Dieniężnej w kwocie zł. 150, — a następ- 
le przekazania aprawy nieprawdziwego 
qplsanta faktu przez p. sędziago Karzwei. 
Romie T-envrlinarnej przy O. K, S, 


Reklamować się 


to znaczy 
więcej sprzedawać wia 


| „KUR JER PŁ: dnia 10 sierpnia 1934 
_|Srebro stołowe skradzione w pałacu,- | 


ukryto w stawie 


(a) Przedwczorajszej nocy nieznani 
sprawcy włamali się do pałacu hr, Ba- 
denlego w Radziechowie j skradli tam 
zastawę stołową wagi 45 kg, poczem 
zbiegli Sprawcy przygotowali się do 
tej wyprawy już od dłuższego czasu 
i jeszcze przed kilku miesiącami wysła' 
na miejsce jednego ze swoich, celem 
bliższego zaznajomienia się z rozkła- 
dem pałacu, na którego terenie włamy- 
wacze niebawem mieli w mrokach no- 
cy wystąpić. Włamanie to nadał szajcz 
włamywaczy, pochodzących ze Lwo- 
wa, odprawiony kamerdyner pałacowy, 
który zamieszkawszy chwilowo u ied- 
nego z dozorców przy ul. Gazowej, za 
jego pośrednictwem zetknął się Z szaj- 
ką i służył jej bliższemi informaciami. 

Na wyprawę udali się włamywacze 
autodorożką i po niedługim czasie byli 
już w drodze powrotnej, uwożąc ze so" 
bą wartościowy łup, złożony z srebrnej 
zastawy stołowej i biżuterii, wagi 45 
kg. i wartości zwyż 25-000 zł. Służba 
pałacowa rychło spostrzegła włamania, 
a zarządzony bezzwłocznie pościg za 
włamywaczami, obfitował w szereg, 
zainteresowanie budzących, epizodów, 
ścigani bowiem samochodem włamy” 


wacze widząc, że przestrzeń między 
ścigającymi, a ściganymi coraz bardziej 
zmniejsza sle, zaciągnęli autodorożkę 
do lasu, a jeden ze sprawców walizę z 
cennym łupem ukrył na dnie stawu w 
Laszkach pod Lwowem, skąd ją w sta- 
sownej chwili miano wydobyć į nad nią 
też czuwał jeden z włamywaczy, pod- 
czas gdy inni podążyli do Lwowa. 

Równocześnie z pościgiem, wysła- 
nym śladem umykających w kierunku 
Lwowa włamywaczy,  zawiadomiony 
został o dokonanem włamaniu tutejszy 
Wydział śledczy, z którego ramienia 
kom. Senger w kilku godzinach wczo- 
rajszych zlikwidował całą szajkę. Are- 
sztowanych zostało 6 sprawców, mię: 
dzy którymi znajdują się znani tutejsi 
włamywacze. Walizę z łupem wywia: 
dowcy, którzy wyjechali do  Laszek. 
wydobyli z dna tamtejszego stawu i 
przywieźli ją do biura Wydziału śled- 
czego, gdzie przez cały dzień wczorai- 
szy członków szajki poddano szczegó- 
łowemu przesłuchaniu. W ten sposób 
nocna, samochodowa eskapada włamy- 
wączy lwowskich, skierowana do pa- 
łacu w Busku, skończyła sie zupełnein 
ich niepowodzeniem. 


Rabunkowy napad córek 
na mieszkanie rodziców 


(a) O niesłychanym napadzie rabun- 
kowym donoszą nam z Borysławia: 

Donosiliśmy już o napadzie rabunko- 
wym, dokonanym przez nieznanych 
sprawców w nocy 29 lipca, na mieszka- 
nie Dymitra i Marii Jaworskich w B3- 
rysławiu, przy ul. Ponerla, 1. 76. Spraw- 
cy wśród ciemności nocnych dostali się 
do mieszkania, gdzie jakiemś tepem na- 
rzędziem zadali wymienionym Jawor- 
skim i ich synowi, Michałowi, tłuczone 
rany, rabunku jednak nie dokonali, alba- 
wiem spłoszeni, zbiegli bez śladu. Po- 
nieważ w izbie panowała zupełna ciem- 
ność, nauadnięta rodzina Jaworskich n!e 
umiała podać żadnych szczegółów, któ- 
reby rzuciły jakieś światło na zajście 
nocne w jej mieszkaniu. 

Wyniki dochodzeń policyjnych w tej 
sprawie, są wprost sensacyjne. Oto 
sprawczyniami nacadu były dwle córki 

Jaworskich, , i 
Magdalena Sołowijowa, żona Alėksan- 
dra (ul. Ponerla, 1. 76) i Julja Pispakowa, 


aee, a L, 


Pożar wywołany 
porzuceniem niedopałka 


(a) Wczoraj o godzinie 3-ciej popołu* 
dniu w zagrodzie Iwana Winiczuka w 
Rakowcu, w powiecie lwowskim, wy” 
buchł groźny pożar, który w krótkim 
czasie przemienił w zgliszcza stodołę 1 
stajnię. Enereiczni3 prowadzona akcja 
ratunkowa zapobiegła rozszerzeniu się 


ognia, który powstał skutkiem porzuce* 


nia niedopałka. papierosa. 
Ładny wnuk... 


(a) W Jażowie Starym, w powiecie 
jaworowskim, włościanka tamtejsza, 
Ksenia Husirowa, licząca 73 lat, od dłuż- 
szego czasu pozostawała w nieporozu- 
mieniu z wnykiem swym, Wasylem 
Maksymiukiem, któremu nie chciała od- 
stąpić przyrzeczonego poprzednio grun- 
tu. Wczoraj wieczorem między babką 
a wnukiem przyszło do sprzeczki, w 
czasie której Maksymiuk potrącił Hust- 
rową tak silnie, iż upadła na podłogę, 


"a uderzywszy głową a drzwi, na milej- 


scu wvzionęła ducha, Niemal cała wieś 
zbiegła się przed zagrodę, w Której 
spór o skibę miał tak fatalny *spiłog. 


Nowi konsulowie we Lwowie 


P, Prszydent Rzeczypospoł:tej udzielił 
exequatur: p. Jean-Etienne Maigret'owi 
jako Konsulowi Republiki Francuskiej 48 
obszar Województw: lwowskiego, stani- 
sławowskiego i tanrnopolskiego, z sie, 
dzibą we Lwowie, p. Piotrowi Trofimo- 
wiczowi  Svitneyv'owi jako  Konsulow: 
Związk, Socj, Republ, Rad na obszar 
Województw: lwowskiego, tarnopolskie- 
go. stanisławowskiego, krakowskiego i lus 
belskiego z siedzibą we Lwowie, 


żona Józefa (ul. Sienicka, 1. 27). Oto 
obie siostry, a córki Dymitra i Marii Ja- 
worskich, chcąc zagarnąć pieniądze, za- 
oszczędzońe przez rodziców, uzbrojone 
w siekiery, udały się w nocy do ich 
mieszkania i tam obuchamł siekier po- 
biły rodziców. | brata, na ich krzyk zaś 


„z obawy przed ewentualnem przytrzy- 


maniem, zbiegły, 

Obie kobiety działały pod naporem 
swych mężów, którzy ułożyli plan dzia- 
łania, poprowadzili w nocy swe żony 
przed dom ich rodziców, a sami, celem 
stworzenia dia siebie alibi, wyjechali 
rowerami do Sambora, skąd wrócili do 
Borysławia następnego dnia. 

W dniu wczorajszym do sądu w 
Drohobyczu odstawiła policja obie wy- 
stępne pary: Magdalenę i Aleksandra 
Sołowijów, oraz Julję i Józefa Pispaków. 
Podobnego wypadku napadu rabunkows- 
go córek na dom rodziców w celach ra- 
bunkowych chyba dotychc' us nie nots- 
waly kroniki policyjne, 


i 


LICZNA RODZINA 


Na stację autobusów przychodzi pan i 
zwraca się do jednego z szoferów: 

Chciałbym wynająć autobus. 

— Na wycieczkę? 

— Nie, Do ślubu, 

— Co? , 

— Tak, Bo ja mam dwoje dzieci z 
pierwszego małżsństwa, dwoje z drugie. 
go. troje z trzeciego i żenię się z panią, 
ktćra ma też sześcioro dziec: z trzech 
małżeństw i wszystkie dzieci chcą być na 
naszym ślubie! 


ROZMOWA TOWARZYSKA 
— Czy pan lubi kwiaty? 
— Pan, 
— Ja? 
= lak, 
— Nie! 


Z OPOWIADANIA PODRÓŻNIKA 

„A pòd biegunem, to był» tak zimno, 
że musiałem wiązaś dwa termometry je- 
den do drugiego, żeby się dowiedzieć, ile 
jest Stopni niżej zera!“ 

GWARANCJA 

Jakiś jagomość kupuje ćliksir na po. 
rost włosów, 

— A czy ja dostanę rzeczywiście pie. 
niądze z powrotem, jeśli ten Śśrudzk nie 


będzie skutkował? — pyta kupca, 
— Co za pytanie! — oburza się droge- 
rzysta. - — Wszyscy dostają z powrotem. 


SŁUSZNE OBURZENIE 
— Mój panie! Patrzysz na mnie, jak 
na głupca! 
— O, przeciwnie, uważam nana za nie» 
omylnez» zgadywacza myśli 


Str, 7 
Z giełdy krakowskiej 


waluty 


KRAKÓW, 9 sierpnia, Giełda: 4 prou, 
pożyczka inwestycyjna 116 i pół, dolar 
5.25—527, Londyn 26,50—26,70, Szwajcar- 
ja 172,25—173, Berlin 203—205, 

W obrotach prywatnych kurs dolara 
słabszy, podaż duża, Za drobne odcinki 
nłacono 5,24 zł, grubsze 5,25 zł, sprzedaą 
5,26 i pół, Notowania prywatne pokrvwa._ 
ją się z kursem Banku Polskiego, Londyn, 
26,55—2658, marka niem, efektowna 18 
i pół — 201, dewiza na Berlin w sprze. 
daży 204 i pół, liry włoskie 45,40—45,50. 
franki franc, 34,88_-34,05 zł, 


Giełda zbożowa 
Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacvjnvch ) 
Pszenica dworska czerw. 


stand, 21,75—22 00 
Pszenica biąła stand, 21,50—21 75 
Pszenica targowa stand, 21,00—21,25 
Pszenica nowa przemiałowa  21.00—21,50 
Żyto dworskie stand 16,40—16 60 
Żyto targowe 16,20—16,40 
Owies dworski stand, 16,00——16,50 
Owies targ, stand, 15 50—16,00 
Owies nowy 15,00—16.00 
Jęczmień browarniany stand, 16,00—17,50 
Jęczmień na krupy stand, 15 00—15.50 
Groch zwykły jadalny 32,00—34,00 
Fasola cukr, biała (jasiek) 46,00—50.00 
Fasola biała 30 00—32,00 
Fasola Wachtel 24.0—25,00 
Fasola mieszana kolorowa 22.00—23,00 
Łubin żćłty na karmę 10,00——14,50 
Łubin żółty do siewu 11 00—12,00 
Łubin niebieski na karmę 9.00—160,00 
Łubin niebieski do siewu 10.00—11 60 
Ziemniaki stołowe 4,00— 4,50 
Makuchy rzepakowe 17.50—18.50 
Makuchy ln.ane 23,00—24,50 
Sian» słodkie 8 50— 9.50 
Siano śrsdnie 7.00— 7.50 
Siano kwaśne 6,00—- 6.50 
Koniczyna pastewna 10.00—11.00: 
Słoma długa 3 50— 3.15 
Słoma mierzwa luzem 3.60— 3.50 
Rzepak zimowy z workiem _ 38,00--40,00 
Rzepik czyszczony słodki 42,00—+43,00 
Mak niebieski z workiem 48 00-—50.00 
Kminek kraj. czyszczony. 115.00 120.60 
Mąka pszenna gat, I A, 3750-—38,00 

I B. 36.50—37.00 

I D, poznań. 0-60% 34,00-—35.00 

I. razowa 0-95% 28,00—23,00 
Maka żytnia ; 

I gat, 27.00—27 50 

I gat. 26 00—26 50 

II gat, sitkowa 17,00—17 50 
Otręby żytnie standartowe 11.00—11 95 
Otręby średnie 12,00—12,25 
Pecak fabryczny z workiem  25,00—26 00 


21,00—22 00 


Pecak chłopski bez worka 
25,50—3%6 50 


Siekanka jęczm, fabrycz, 


Siekanka chłopska bez work, 22,50—£3 00 
Kasza jaglana chłopska 38.00—40.00 
Kasza tatarczana cała 47 00—49 00 
Kasza tatarczana łamana 45,00—47.00 


Ceny  orjentacyjnó wypośrodkowane 
przez Komisję notowań na podstawie 
nieoficjalnych transakcji oraz podaży 4 
popytu, Tendencja: spokojna, dowozy 


mała, 


NA TARGU płacono nast, ceny: mleko. 
niezb, 1 litr 014—0,10; kwaśne 0,10—0,75; 
śmietanka 0,50—0.60; śmietana kwaśna 
0,80—1,20; ser zwycz, 1 kg, 0.50—0.60; ma. 
sło das, 2,40—2,60; zwycz. 2.20—2,40; jaja 
św, sztuka 0.04—0,06: ziemniak: 1 kg, 
0,08—0.10: buraki ćw. 0.08—-0,10: marchew 
0.10—0.12; cebula 0,18—0,20; pietruszka 
z nacią 0,121-0.15; seier 0,18—0 20: ogórki 
kopa 0,70—1; jabłka 1 kg, 0.20—0.60; 
gruszki 0,50—070; śliwki kraj, 0,20—0,70; 
zagr, 0,80—1,60: borewki litr 0.10—0.25; 
bruśnice 0.20—0,25; kura szt 2,00—3,50; 
kaczka 1501250; gęś 3,00—500; kurczęta 
para 1,20—2.50, 
| WWE SS" MAO 

ZNAWCZYNI 

Pani Kunegunda Nowobogacka wybie- 
ra w magazynie meble, Ogląda garnitur 
w stylu Ludwika szesnastego, Siada Ra 
fotelach, próbuje czy eq wygodne, wresz. 
ce decyduje: 

— Owszem. Tən Ludwik, to mi się 
podoba, Ale niech mi pan da nie szesna. 
stego, a siedemnastego, bo fotele o numer 
za małe.. 


NA POKUCIE 


— Panie Szap:ro, kiedy się pan nieda. 
dawno zgłaszał do nas na posadę, to pan 
oświadczył, że praca to dla pana praw. 
dziwa rozkosz « przyjemność, Teraz wia 
dzę, ż7 pan całe dnie tylko Kręci się 3 
kąta w kęt, gada, chodzi, nic nie robi, 

— I zgadza się, panie szefie — wła. 
śnie nam żałobę, jestem na pokucio i nie 
mogę sobie pnzwalać na przyjemności, ` 


si 
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ZE. ŚWIATA 


50 proc. Japończyków 
mówi po angielsku 


W Japonji w każdej najmniejszej 
wiosce jest szkoła i przeszło 98 procent 
ludności, tak mężczyźni jak i kobiety u 
mieją czytać i pisać. Pozatem w więk” 
szych miastach język angielski jest przy” 
musowy w szkołach publicznych i prze” 
szło 50 procent Japończyków umis po 
angielsku. 


Włechy w oczekiwaniu 
przyszłego następcy tronu 


Neapol żyje od szeregu tygodni w gv- 
rączkowem oczekiwaniu, Po raz drugi 
już w historji dzisiejszych Włoch ujrzeć 
tan. ma światło dzienne oczekiwany 3d 
paru lat z utęsknieniem przyszły na- 
stępca tronu włoskiego. Neapol jest t22 
miejscem urodzenia obecnego  kró'a 
Wiktora Emanueia III, który ze szcze- 
gólnym sentymentem odnosi się do tego 
miasta. 

„Radosny ter wypadek oczekiwany 
jest w początkach września br. 

Żona następcy tronu, księżniczka 
belgijska, Marja - José, bawi w Neapolu 
już od dłuższego czasu, przebywając 
przeważnie w prześlicznej willi Rose- 
berg, na Posilippo. Willę tę ofiarowała 
pewna bogata Angielka Mussollniemu, 
który zkolei podarował ją miastu. 

Równocześnie odnawia się i przygo- 
towuje odpowiednio zamek królewski 
w Neapolu, dokąd mają we wrześniu 
zjechać król i królowa włoska. Chrzest 
oczekiwanego następny tronu odbędz'e 
się z całym wspaniałym przepychem 
i ceremonjałem dworskim. 

Jedyną troską ludności, nietylko Ne- 
apolu, ale i całych Włoch, jest Zasadn'- 
cze zagadnienie, czy spodziewany poto- 
mek będzie płci męskiej... 


„Z nas trojga tylko koń 
był trzeźwy" 


Bracia Franciszek i Karol Hammer- 
fowie, weseli wiedeńczycy, pamiętają 
jeszcze stare, dobre czasy fiakrów wie- 
deńskich. 

Wyiechali pewnego wieczoru z Zza- 
przęgiem dwukonnym. Ale po drodze 
poczuli pragnienie. A w kieszeni były 
pustki. Co zrobić? Postanowili sprze- 
dać z ręki do ręki jednego konia. Szyb- 
koiskładnie poszła ta tranzakcja. Otrzy 
mane od handlarza paręset szylingów 
uskrzydliło odrazu fantazję i pragnienic 
nieugaszone braci, którzy pojazdem, 
ciągnionym przez jednego juź tylko p2- 
gaza, włóczyli się od jednej knajpy do 
drugiej, wychylając liczne flaszki wina 
naprzemian z piwem, Pili długo i czę- 
sto, a jeszcze było im mało. 

W ostatniej knajpie opróżnili sporą 
baterję butelek, a gdy przyszło do pła- 
cenia, okazało się, że obaj nie mają już 
przy sobie ani grosza. Franciszek, bar- 
dziej zawiany, nie chciał nawet gadać 
z kelnerem o takim 'droblazgu, jak ra- 
chunek, położył się na bilardzie I zapadł 
odrazu w sen kamienny. Karol, trzeż- 
wiejszy nieco, zaproponował z miejsca 
ugodę: wyszedł na ulicę | za chwilę 
ukazał się we drzwiach, prowadząc Wy- 
przężonego konia. „Oto zastaw, proszę 
przyjąć”. 

Zwykłą rzeczy koleją sprawa opar- 
ła się o sąd. W sądzie oświadczył Ka- 
rol Hammerl: „Byliśmy obaj tak wsta- 
wieni, że nie wiedzieliśmy, co się z na- 
mi dzieje. Z nas trojga trzeźwy był 
tylko koń". l 

Argument przekonał widocznie s2- 
jdziego, gdyż uwolnił wesołych braci od 
winy i kary. . „a lu 


„iak ostrzeliwaliśmy 
Paryż" 


Na niemieckim rynku księgarskim 
ukazała się ostatnio ciekawa książka, 
ciesząca się olbrzymiem powodzeniem 
w całem niemieckiem społeczeństwie, 
Jest to dzieło niejakiego Hinza Eis- 
rubera pod wymownym tytułem: „Tak 
ostrzeliwaliśmy Paryż“, zawierające 
ciekawy opis  ostrzeliwania stolicy 
Francji z odległości 128 klm. 

Z ksiażki tei dowiaduiemy sie. iak 


„K 


JER” z dnia 10 sierpnia 1934 


„Fabrykanci trzesienia ziemi” 


Sensacyjne eksperymenty amerykańskich geologów 


Dużą sławą cieszą się w Ameryce | 


Za pomocą świdrów elektrycznych 


dwaj profesorowie Instytutu Geologicz* | wierci się tam otwory sięgające do 50 


nego w Kalifornił, John Buvalda i B. 
Guttenberg, zaimujący się od szeregu lat 


|specjalnemi studjami nad trzęsieniami 


ziemi. 

Nie bez racji nazywają ich „fabrykan- 
tami trzęsienia ziemi“, uczeni ci bowiem 
geologowie postanowili sobie ni mniej ni 
więcej, jak wytworzyć sztuczne trzesie- 
nie złemi. Oczywiście, nie w czterech 
ścianach laboratorium. lecz na większą 
skalę, w pustej, skalistej okolicy. 

Za teren swych eksperymentów obrali 
północne okolice stanu Wyoming, zupeł- 
nie niezaludnione, gdzie piętrzą się zło“ 
my skał i groźne urwiska. 


PF 
- 


mtr. w głąb ziemi, do których to otwo” 
rów założone zostaną duże ilości nażsil- 
niejszych materjałów wybuchowych. — 
Eksplozja nastąpi zapomocą iskry elek" 
trycznej, naturalnie z przyzwoitej od- 
ległości. . 

Kosztowne te eksperymenty dadzą 
w minjaturze obraz prawdziwego trzę” 
słenia zlemi. Uczeni zaś będą mieli spo” 
sobność obserwowania, w jakim promie 
niu sejsmografy wstrząsy te zarejestrują 
i w Jakim kierunku rozchodzą się fale te- 
go trzęsienia. Doświadczenia te dla geo” 
logów przedstawiają duże zainteresowa" 
nie. 


lasów 


to w umyśle pewnego młodego oficera 
sztabu generalnego w czasie wielkiej 
wojny, zrodził się pomysł, że możnaby 
zarzucić Paryż pociskami z. daleko- 
nośnych dział, uzupełnionych specialnie 
do tego skonstruowanemi lufami, wy- 
rzucającemi pociski ponad 120 kilo- 
metrów. 

Po długich dosyć próbach i doświad- 

czeniach wysiłki fabryk niemieckich zo- 
stały uwieńczone powodzeniem. Nowa 
armata została zaopatrzona w rurę sta- 
lowa, długości 34 metrów, średnicy 
jednego metra, wagi 4.000 centnarów. 
Laweta ważyła ponad 5.000, betonowa 
podstawa 6.000 centnarów. Pojedyńczy 
granat, dwucentnarowej wagi, dzięki 
potężnemu tarciu wewnętrznemiu, stop” 
niowo poszerzał: jeszcze Średnice lufy, 
tak, że po 66 strzałach była już ona nie 
do użytki 1 musiano ją zastępować no- 
wą. Każdy wystrzał kosztował 35.000 
marek. 
_ Monstrum to ustawiono w  Crepy, 
oddalonem o 128 kilometrów od Paryża. 
Wyrzuciło ono 320 granatów w kierun- 
ku Paryża, z których 180 trafiło w samo 
miasto, a 140 w najbliższe okolice pot- 
miejskie. Po zakończeniu wojny między” 
aliancka komisja kontrolna interesowała 
się bardzo dalszemi losami wspaniałej 
armaty, lecz „drobiazg“ ten znikł bez 
śladu. Najintsnsywniejsze poszukiwania 
nie naprowadziły na Ślad istnienia Gru- 
bej Berty . 

Autor książki pozwala się domyślać, 
Że komisja kontrolna została poprostu 
wyprowadzona w pole. gdyż kolosa tego 
pocichu przetopiono w Essen na śrut. 


Korona św. Stefana 


Dzień 20 sierpnia jest dla Węgrów 
największem świętem narodowem, ob” 
chodzonem stale z niesłychanem prze” 
pychem. 

Punktem kulminacyjnym tych uroczy- 
stości, trwających cały tydzień, a ścią” 
gających rzesze cudzoziemców z całej 
Europy, — jest wielka uroczysta pro“ 
cesja, wychodząca corocznie w dzień 
św. Stefana, pierwszego apostolskiego 
króla Węgier, ze starożytnego zamku 
w Budzie. 

Procesjię prowadzi prymas węgierski 
J- Seredi. a biora w niej udział nieprzej- 


rzane tłumy. Każdy bowism Węgier 
pragnie zobaczyć raz w roku na własne 
oczy najstarszą na świecie, autentyczną 
koronę św. Stefana. 

Cenna ta relikwja spoczywa razem 
z innemi insygniami przez rok cały w 
opancerzonym skarbcu zamku Królew” 
skiego w Budzie. 

Klucze do skarbca posiadają dwaj 
strażnicy koronni, wybierani przez par“ 
lament węgierski. Są nimi obecnie hr. 
J. Teleki i bar. Z. Perenyi. 

Korona św. Stefana oraz insygnia 
królewskie, najcenniejsze i najświętsze 
relikwie narodu węgierskiego, są praw” 
dziwemi arcydziełami sztuki rzeźbiar” 
skiej. 


Testament (Coty'ego 


Temi dniami otwarto testament zna” 
nego przemysłowca Franc. Coty'sgo, 
zmarłego niedawno. 

Testamentem tym, sporządzonym w 
roku 1929 zapisał Coty sumę 25 miljo* 
nów franków swemu rodzinnemu mia” 
stu Ajaccio, — oraz pół miljona fr. na 
rzecz biednych tego miasta. 
| ai A i DK |=] 


Kronika kulturalna 


Najoryginalniejsza książka 


Biblioteka bodlejańska w Oxfordzie 
otrzymała świeżo w darze jedną z naj“ 
oryginalniejszych książek. 

Są to czterowiersze Omara Kheyyan" 
sa, obejmujące 34 stron druku, o forma- 
cie 6.35 milimtr, na 77 milimetrów. 


„TEATR AKTORA“ JARACZA. W 
jednem z pism warszawskich pojawił 
się wywiad ze Stefanem Jaraczem na 
temat „Teatru Aktora“. Impreza ta, po- 
zostająca pod kierownictwem 
będzie miała charakter spółdzielni ak- 
torskiejj a pracę swa rozpocznie 15 
września br. 

Na początek pójdzie „Moralność pani 
Dulskiej” z Perzanowską, Jaraczem, 
Żabczyńską i Zimińską w rolach głów= 
nych, 

Jaracz podkreśla w wywiadzie, że 
praca w teatrze musi być ideowa, bez 
polowania na senscaję, 


Jaracza, Į 


Nr. 218 
| Książka obłędnego autora. 


Nie brak rozmaitego rodzaju mania- 
ków na tyrn świecie. Spotkać się z nimi 
można w każdej dziedzinie życia. Spe. 
cjalrie jednak wielu z takich nieszkodl'- 
wych, poprostu mówiąc, warjatów „ia- 
teresuje się* literaturą, sztuką, a zwła. 
szcza  filozoficznemi lub historijozoficz: 
nemi dociekaniami. Tacy ludzie nach» 
dzą zwykle redakcje pism, profesorów 
uniwersytetu i rozmaite instytucie, of: 
rując płody swego ducha 1 swej cha: 
robliwej fantazji. Osobiście w ciągu do- 
tychczasowej praktyki zawodowej, naj. 
częściej spotykałem manjaków, którym 
nie dawała spokoju cyfra 44 z III części 
„Dziadów“, , 

Niezbyt daleko odbiegł od nich ukrv- 
wający się pod pseudonimem autot 
„traktatu politycznego“ p. t- „XYZ 
Człowiek o trzech obliczach”. Oto wy: 
jątki z tego oryginalnego traktatu: 

„Po przemienieniu się w Człowieka 

o trzech obliczach, natychmiast rozpo- 
cząłem pracę z Prezesem Sławkiem, W 
rezultacie odbyłem podróż do Rzymu, 
do Papieża * 

„Uderzający fakt. Piłsudski zdobył 
większość 2/3 — liczebna, więcej ponad 
to już nie zdobędzie, t. zn. 3/3 — cało. 
ści, gdyż znajduje się na poziomie, wy- 


rażającym 2/3 drogi stwarzania się 
Polski,“ 
„Jeśli ja już jestem, znaczy to, %a 


chcę i potrafię! W ten sposób trzy pv 
ziomy dla Polski: Mickiewicz + Pił. 
sudski + ja, wzajemnie się uzupełnia: 
ją w stwarzaniu Polski,“ 


Z przytoczonych już cytatów mo- 
Żna słusznie wywnioskować, że autor 
traktatu, mianujący siebie „następcą ' 
i uzupełnieniem marszałka  Piłsudskie' 
go“, cierpi na swego rodzaju mesjanizti 
polityczno - społeczny — i Że należy go, 
jako chorego psychicznie, oddać w rę. 
ce .lekarza. Nie to jednak jest w całaj 
sprawie najważniejsze. Uwagę każdego, 
kto wspomniany „traktat“ bierze do rę< 
ki, zwraca fakt wydania książki przez..: 
„Księgarnię Wojskową”, a więc jedną 
z najpoważniejszych instytucyj wydaw- 
niczych w Polsce. 

Ciekawi jesteśmy, jaki powód skło 
nił kierowników „Księgarni“ do firmo- 
wania tego obłędnego traktatu. Może 
zaimponowało im to, że autor (co za 
drobnostka!) uważa się za Boga? 

(wł. p.) 


Humor 


WYTWORNOŚĆ 


Poeta angisiski Ben Johson nie był 
dslikatnym człowiekiem, Pewnego dnia, 
podczas przyjęcia u Lady Windermere 
odsunął talerz i powiedział: 

-— To jest doskonała strawa dla świń, 

Na to Lady Windemere z uroczystym 
uśmiechsm rzekła: 

— Czy mogę wobec tego podać panu 
drugą porcję? 


REFLEKSJA KASI 


Państwo Iksińscy rozmawiają o tem, 
jak przed paru laty poznal się, Przysłu- 
chuje się temu ich mała cćreczka, Kasir 
i w pewnej chwili mówi: 

„_ To właściwie tatuś mamusię po» 
znał przypadkowo? 

— Tak, moje dziecko, 

— To i mamusia poznała tatusia też 
przypadkowo? : : 

Tak. 

— No, No! T ja o maty włos mie je. 

stem zupełnie obca dla tatusia i mamusi! 


FIGIEL. 


Państwo Kolasińscy zaprosili na obiad 
rana Kuśmidrowicza, Gość przyszedł bar. 
dz» punktualnie, a pana  Kolasińskiego 
jeszcze nie było w domu, bo się gdzieś na 
mieście zasiedział, 

Pani Kolasińska bawi gościa, W pe- 
wfej chwili słyszy, jak mąż otwisro klu. 
czykiem drzwi, Przychodzi jej na myśl 
zrobiś mu figla, 

— Wie pan co? — mówi panu Kuśini. 


drowiczowi, Niech się pan schowa za 
portjere. Powiem mężowi, że pan nie 
rrzyszedł! 


Pan Kuśmidrowicz chowa się, Wchodzi 
pan Kolasiński, 

—_ Wobraź sobie — powiada żona — 
telefonował pan Kuśmidrowicz, że nia 
prźyjdzie! 

— Doskonale! — mówi pan Kolns'ń. 
ski — Raz w życiu ten bydlak zrobi! 
coś madrego: : 


ę 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Sytuacjanaświatowymrynku 
zbożowym 


Opłata za koszty 
utrzymania w aresztach 


Na mocy zarządzenia ministerstwa spr, 
wewnętrznych, władze administracji za. 
rządziły, aby w orzeczemach karno - ad- 
ministracyjnych, poza orzeczeniem kary 
oraz postępowania karno . administracyj- 
nego, orzekano jednocześnie o swentual. 
nych kosztach wykonania orzeczenia, 

Chodzi o to, że w razie uprawomoc. 
nienia i na wypadek  nieprzedstawienia 
Świadectwa ubóstwa, koszty odbywania 
kary w areszcie będą obciążały skaza- 
nego, 

Zaznaczyć należy, ża stawka, określo. 
ha przez ministerstwo sprawiedliwości, 
wynos. 1 zł, dziennie od aresztanta, 


Odkażanie książek 
szkolnych 


Opracowywany jest tekst zarządze” 
nia w sprawie przymusowego odkaża” 
nia książek szkolnych używanych. Cho” 
dzi o książki, sprzedawane w antykwar” 
niach, iako też na t. zw. giełdach książ” 
kowych. 


Odkażanie książek ma być zarządzo” 
ne przez władze zdrowia publicznego. 
Książki odkażone będą odpowisdnio oce- 
chowane. Odkażania odbywać się będzi 
Sposobem suchym, aby nie niszczyć 
książek. 


Nie wolno obniżać ceny 
leków 


Urzędy wojewódżkie przypomniały 
aptekom o zakazie nprawianią niedo” 
zwolonei reklamy przez pobieranie niż” 
szych cen za lekarstwa. W miastach 
prowincjonalnych niektóre aptski usiłują 
w ten sposób przyciągać klientów. 


Echa sprawy Żyrardowskiej 


Jak się dowiadujemy, sąd nie u- 
względnił prośby t. zw. „ugodowców*, 
czyli pewnej części mniejszości polskiej, 
która zawarta układ z większością 
francuską w sprawie zakładów żyrar- 
dowskich i sekwestr pozostał w mocy. 
Do sprawy Żżyrardowskiej przyłączył 
się również prokurator. £ 


Ubezpieczeni 
w ubezpieczalniach 
społecznych 


W końcu I kwartału r. b. liczba 
tbezpieczonych w ubezpieczalniach spo- 
łecznych na terenie całej Polski wyno” 
siła 1.509.862 osoby (z 386.073 zakładów 
bracy), w tem 1.252.100 robotników i 
257.762 pracowników umysłowych. 


Ubezpieczsniu na wypadek choroby 
podlega 1.476.910 ubezpieczonych, ubez” 


pieczeniu _ smerytalnemu robotników, 
1.186.613, Z.U.P.U. (ubezpieczenia eme“ 
rytalne i na wypadek bezrobocia) 


230.302 pracowników umysłowych, u` 
bezpieczeniu zaś od wypadków przy 
Pracy 1.509.862 robotników, 


(g) W dniu 8 b. m. państwowe za” | 


kłady zbożowe podwyższyły cenę zieł- 
dową żyta o 50 groszy na kwintalu. 
Na giełdzie warszawskiej płacono wo” 
bec tego za 100 kz. żyta 17.50 zł., a na 
giełdzie poznańskiej 17.75 zł, Równo” 
cześnie w Gdańsku cena zwyżkowała 
do 19 zł. za kwintal. W kołach handlu 
zbożowego podnoszą jako rzecz zna” 
mienną, iż podwyżka cen żyta nastąpiła 
mimo zwiększonej podaży ziarna na 
rynku krajowym. 

Jeśli chodzi o rynki światowe to za“ 
notować należy, że w okresie od 7 lipca 
do 7sierpnia b. r. notowania pszenicy 
Manitoba I na wolnocłowym rynku 
hamburskim podniosły się z 540 fl. hol. 
do 6.10 fl. hol. ceny pszenicy Rosafe z 
3.60 fl. hol. na 4.90 fl. hol, ceny żyta 
argentyńskiego Plata z 2.80 fl. hol. na 
4.75 flor. hol. Zwyżka więc nader po” 
ważna: 


Zbiory zbóż w Europie w roku bie” 
żącym, według obliczeń Międzynarodo” 
wego Instytutu Statystycznego w Rzy” 
mie wyniosą około 400 miljonów kwin- 
tali wobec 472 milj. kwintali w roku 
ubiegłym. Zbiory zbóż w Stanach Zjed” 
noczonych wynosić będą 500 mili. buszli 
wobec 600 milj. w roku ubiegłym. W in- 
nych ośrodkach produkciji zbożowej, jak 
Argentyna, Kanada, Australja zbiory bę” 
dą również znacznia mniejsze. 

W roku bisżącym przeto zbiory zbóż 
będą wydatnie mniejsze. Kto na tem 
zyska — naturalnie te krajs, które dy- 
sponować będą wiekszemi zapasami. 
Jakie nadwyżki będzie miała w roku 
bisżącym Polska, trudno jeszcze prze” 
widzieć — wszystko wskazuje na to, że 


i beda mate albo wogóle ich nie będzie, 


— dlatego też i do wzrostu cen zbóż 
rolnicy i kupcy nie przywiązują wielkich 
nadzieł. 


Seryjne pogłoski o pożytzkach 
zagranicznych 


Co pewien czas na rynku wiadomo- 
ści stołecznych pojawiają się komunika- 
ty na temat przeróżnych „pożyczek za- 
granicznych“. Dzienniki sanacyjne mou- 
tują delegacje, stawiają na ich czeie 
przeważnie p. Koca i jazda do Londynu, 
Paryża į gdzie tylko fantazja poniesie. 
Jaki jest cel tych pogłosek? 

Czy mają one podnieść na duchu; czy 
mają w ten sposób zaprzeczyć o nowej 
pożyczce wewnętrznej, o której rów- 
nież donoszono i dementowano; czy 
mają być zwyczajną ofertą, co jeszcze 
w Polsce może pójść pod zastaw zagra- 
niczny. Niedawno obiegła prasę pogło- 
ska o dzierżawie monopolu  Spirytuso- 
wego przez jakiegoś żyda amerykań- 
skiego, pochodzenia „galicyjskiego“, Po 


kilku dniach zaprzeczenie. 

Obecnie pewne pisma sanacyjne sto- 
łeczne podały sensacyjną wiadomość o 
toczących się jakoby rokowaniach z 
grupą finansową angielską w Sprawie 
udzielenia Polsce pożyczki w wysoko- 
ści 800 miljonów zł, na rozwój sieci 


dróg. 

Jak jednak komunikują ze źródła o- 
ficjalnego, wiadomość ta jest całkowicie 
fałszywa. Nie toczą się obecnie ani też 
nie toczyły się pertraktacje z żadną gru- 
pą angielską w sprawie tego rodzaju 
pożyczki. 

Po co więc te bujdy puszczać w 
świat, zwłaszcza w czasie, gdy w Pol- 
Sce bawią nasi Rodacy z całego świata 
i nie łatwo odgadną tandetną reklame. 


tz O O rw 


Monopol zbożowy 
w Czechosłowacji 


W kołach spożywców, a po części i 
rolniczych wprowadzenie monopolu zbo- 
żowego wywołało duże niezadowoler 
M. in. wskazują, że ustalone ceny krzyw* 
dzą rolnika słowackiego, gdyż są óne 
znacznie niższe od cen, które otrzymuje 
rolnik czeski. Następnie mónopol nie o- 
bejmuje mąki, co prowadzi do nadzwy* 
czajnej spekulacji zbożowej. 


Nowe pokłady węgia i rud 
żelaznych w Z. S. S. R. 


Drugi plan 5-cioletni w ZSRR. obej- 
muje m. in. zagadnienis eksploatacji o- 
gromnego zagłębia weglowego w dolinie 
rzeki Bureji. Burejskie zagłębie węglowe 


iobejmuje powierzchnię 11 tys. kim kw. 


| I według przeprowadzonych ostatnio ba- 
I dań zawiera zapasy węgla wynoszące 


około 100 miliardów ton, ti. półtora raza 
więcej niż Zagłębie Donieckie. 

Obok zagłebia węglowsgo wykryto 
wielkie pokłady rud żelaznych, oblicza- 
ne na 600 milj. ton rudy zdatnej dla ce” 
lów hutniczych. Sąsiedztwo węgla burej- 
skiego i rudy żelaznej pozwala na stwo” 
rzenie na miejscu przemysłu hutniczego, 
co też przewiduje plan drugiej pięciolatki. 


Przyznanie zasiłku 
chorobowego dozorcom 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Opieki Społecznej opierając się na orze- 
czeniu Nadzwyczajnej Komisji Roziem- 
czej, ustalającej warunki pracy i płacy 
dozorców domowych w m. st. Warsza- 
wie, wydało wyjaśnienie o  zasiłkach 
chorobowych dla dozorców. Dozorcom 
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domowym przyznano prawo do pobis- 
rania zasiłku: chorobowego, domowego 
względnie szpitalnego w myśl ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem, wychs3< 
dząc z założenia, iż muszą oni podczas 
choroby opłacać zastępcę. 


Z wydawnictw 
gospodarczych 


Ukazał się (czerwiec — lipiec — 
wrzesień) 6 — 8 nr. „Małego Rafinera" 
zawierający następującą treść: Obecna 
sytuacja, Dr. J. Hausmana: Nafcie w 
odpowisdzi, Dr. A. Hahna: Ustawa z 
dnia 18 marca 1934 r. a rozporządzenia 
wykonawcze. 


Dolar I waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.21—, 
5.22 zł, giełda prywatna 5.22—5.23 zł, 
dolar złoty notowano 8.92 zł, funt 
szterling 26.52 zł., frank francuski 35.00 
zł. frank szwajcarski 1.721/s zł, frank 
belgijski 24.70 zł., lej rum. 39.50 zł. ko- 
rona czeska 22.00 zł., szyling austrjacki 
99,50 zł., gulden gdański 1.72 zł., floren 
holenderski 3.57 zł., lir włoski 45.75 zł, 
marka niemiecka 2.00 zł. 


GIEŁDA 


Giełda zbożowa, 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, Życie; 
jęczmieniu, rzepiku, otrębach i mące, 
Jęczmień, makuch lniane podrożły, zaś 
mak i mąka pszenna oraz otręby żytnie 
i pszenne potaniały, 

Tendencja naogół utrzymana, uspos04 
bisnie ożywisne, r 

Giełda pieniężna, 

Zastój trwa nadal. 

Dolar poza Giełdą zł, 5,23 — 5,23 i pół, 


Giełda nablałowa 


(Ceny w detalu) 

Masło: w hurcie formowane zł 2,50, 
w hurcie blok zł, 2,30, w dətalu formo- 
wane zł, 2,80, w detalu blok zł, 2.60, Ser 
trapistów 1 kg. — 2,40 zł Sər tylżycki 1 kg 
2.40 zł, Sar ejdamski 1 kg, 2,60 zł, Kopa 
jaj zł, 260 sztuka 5 gr, Bryndza 1 kg, 28% 
zł, Mleko w hurcie 1 l, 18 gr, w detali 


11, 18 gr. Pidka 
Giełda warszawska. 
Warszaws. 9. VIII. 1934 


3 proe. poż. budowlana 43.50 
4 proc. poź. inwestycyjna —'— 
4 proc. poż. inwest. seryjna —— 
5 proc. poż. konwersyjna  63— 
5 proc. poż, kolejowa —— 
6 proc. poż. dolarowa 10:75 
4 proc. poż. dolarowa a 
7] proe. poż. stabilizacyjna 6763 


10 proc. poż. kolejowa 


Waluty i dewizy 


Belgja 12630  Prəga 21-97 
Gdańsk 172-60 Stockholm 13735 
Holandja 358 Szwajcarja 17268 
Londyn 26:63* Włochy 45'43 
N. Jork 5:275 Berlin 207— 
Paryż . 34:90" 
Giełdy zagraniczne 

*  Lendya. 9. VIII 
N. Jork 5:C6 Zurych 15:42 5 
Paryż 7632 Praga 12118 
Berlin 12'875 Budapeszt 
Amsterdam 74375 Bukareszt 
Bruksela 2144 Wiedeń 27'— 
Rzym 58:66 Warszawe 2662 

Paryż. 9. VIII 
Londyn 16:32: Praga 3— 
„ Jork 15.11: Bukareszt 15'1 

Bruksela 356 Wiedeń 
Rzym 13005 Berlin 591 
Znrych 49475 Warszawa 
Amsterdam 102575 
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ZBRODNIARZ I MASKA 


CZĘŚĆ II. 
SZARY KLOSZYK 


— Rzeczywiście! — mruknął Karol — to jest racia! 

— Ale to nie wszystko! — mówił z przejęciem Ta* 
tar. _ Mucha rozumiał dobrze, że zmiana zewnętrznego 
Wyglądu jest tylko częścią każdego przebrania, i że 
musi być ono uzupełnione rolą, w której przebrany 
Występuje. I rolę swoją wybrał w sposób niesłychanie 
BPomyslowy. Gdyż komu mogło przyjść na myśl, aby 
W starszym panu, zakochanym wyżej uszu w osobie 
akiej jak pani Stefanja, szukać wielokrotnego morder- 
QV, który z zimną krwią i kamiennem czołem urządził 
stna rzeź wśród mieszkańców R.? Trzpiotowata, wie“ 
omówna pani Stefanja, z tym wiecznym „Dzidusiem“ 
Na ustach, była jego najlepszą maską! 

— O czem panowie tak rozprawiają? — zabrzmiał 
Z werandy głos pani Stefanii. — Wie pan — mówiła 
Szybko, zwracając się do Tatara — już wreszcie zro- 
zumiąłam całą tę sprawę i chyba do końca życia będę 


mieć wyrzuty sumienia. Gdy rok temu poznałam w Karls- 
badzie Chorzelewskiego.. bo trudno mi jest po tem 
wszystkiem nazywać go Dzidusiem! — westchnęła —- 
nie był on człowiekiem bardzo zamożnym. i ia, na nio” 
szczęście, dałam mu to odczuć, mówiąc nieraz o tem, 
jakim zbytkiem otaczał mnis zawsze nieboszczyk mój 
mąż. I to wskutek tego, nieszczęśnik ten starał się 
wszelkiemi sposobami zdobyć majątek, aby go złożyć u 
moich stóp, choć to przecież nie było potrzebne! Stąd te 


jego mordy z Małpą w R.! Stad to zabijanie spadkobier- 


ców Grzegorza! I był już blizki celu! Ale wczoraj, po 
wizycie pana Dzieciątkowskiego, mówiłam z nim o ŻY” 
ciu pozagrobowem. o duszy i © takich różnych rzeczach 
ion wtedy zrozumiał widocznie, że droga do mego Ser" 
ca nie może prowadzić przez zbrodnie! Zrozumiał, że 
musi się mnie wyrzec i z rozpaczy oddał się dobro” 
wolnie w pańskie ręce, bo nigdy nie uwierzę, aby czło” 
wiek tak wybitny dał się złapać komuś, o ileby sam te- 
go nie chciał! — zakończyła, Podnosząc chusteczkę do 
OCZU. 


Tatar spojrzał na nią z pewna konsternacją, zasko” 
czony tym wysoce Oryrinalnym poglądem na ostatnie 
wydarzeniae 


Ale Karo! rozsśmiał się wesoło: 


— Ma pani zupełną rację! — oświadczył — lecź 
zdaje mi się — dodał, rzucając okiem ku'furtce ogrodo” 
wej, że idzie tu ktoś, kto wcale nie zmartwi się tem, 
że pani nie jest już z nikim zaręczona. 


— Ach, to doktór Ziembowski! — zawołała pani 
Stsfanja — ale czyż to wypada, panie Karolu, aby pan, 
tak zaraz dziś, robił takie aluzje do uczuć, które doktór, 
jak sądzę, rzeczywiście dla mnie żywi? Może jednak ma 
pan słuszność, bo, choćbym chciała, toby trudno było 
to ukryć, że jest on we mnie zakochany i kto wie, czy 
nie zrobiłabym dobrze, gdybym zdecydowała się wyjść 
za niego zamąż, gdyż, choć nis jest on tak dystyngo” 
wany, jak Chorzelewski, to jest zato spokoinym, do” 
brym człowiekiem i Świata poza mną nie widzi i przy” 
tem nie pali papierosów i nie będzie mi posypywał po* 
piołem dywanów, jak to zawsze robił ten nieszczęsny 
Chorzelewski! 
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Publicysta irancuski slrzep prze wschodnim pakiet 


PARYŻ, 8. 8. (PAT). „Journal des 
Debats* zamieszcza artykuł. Bernusa, 
poświęcony paktowi wschodniemu. Zda- 
niem publicysty, tokowanła w sprawie 
paktu wschodniego nie są tak' daleko 
posunięte, jak to twierdzono. Litwa 
istotnie zgłosiła akces do projektu Lo 
carna wschodniego, ale wbrew temu, co 
ogłosiły niektóre dziennik, Estonja 
I Łotwa nie poszty tak daleko, Zwłaszcza 
u Estonji można zauważyć szczególną 
rezerwę w-stosunku do paktu. Estoński 
minister Seljamaa, oświadczył wpraw- 
dzie, że przychy!nie odnosi się do idei 
aktu wzajemnej pomocy, ale zaznaczy? 
że Estonja zajmie ostateczne stanowisko 
dopiero wtedy, ciy się dowie o udziale 
w pakcie wszystkich zainteresowanych 
państw. Między temi państwami figuru. 
ją, jak wiadomo, Polska i Niemcy. Cho- 
dzi więc o to, czy kraje te wezmą udział 
w pakcie. 
| _ OWO o. a „J 


Kradzież 60 funtów dynamitu 


ROCHESTER, 8. 8. (PAT). (Stan Min- 
nesota). Wislkie wrażenie wywołało tu 
tajemnicze zniknięcie 60 funtów dynami- 
tu, które skradziono z miejscowego skła- 
du fabrycznego. Wrażenie jest tem 
większe, że kradzież łączą z przybyci”m 
do Rochester prezydenta Roosevelta, 
który przyjechał tu celem wz'ęcia udzia: 
łu w zjeździe legionu amerykańskiego. 

50 funkcjonariuszy policyjnych prze” 
prowadza energiczne poszukiwania ce” 
lem wykrycia zaginionego ładunku dy” 
namitu. Władze podkreślają. iż w ostat" 
nich czasach stwierdzono kilka identv" 
cznych wypadków kradzieży Środków 
wybuchowych. 


Komunistyczne żądania 


francuskiego nauczycielstwa 


PARYŻ, 8- 8. (PAT). Wczoraj zakoń- 
czył w Nicel obrady kongres nauczy” 
cielstwa francuskiego. Wśród przyjętych 
wniosków .charakterystyczny jest wnio- 
sek, w którym zebrani wvnowiadają się 
za połączśniem się z komunistycz”" 
syndykatem unitarnym. Pozatem uchwa” 
lono wniosek, domagający się od gene- 
ralnej konfederacji pracy, aby „zażądała 
dla klasy robotniczej sukcesii po zanika” 
lacej klasłe mieszczańskiej i by przest 
djowała możność zastąpienia upadającej 
gospodarki kapitalistycznej gospodarką 
proletarjacką". 

W związku z temi obradami pras” 
prawicowa występuje gwałtownie prze” 
ciwko uchwałom, powziętym przez nan” 
czycielstwo. 

z0= 


B. pos. Sidzikauskas stanął 


przed sądem 


RZYM, 8. 8. (PAT). Z Kowna dono. 
szą, że b. poseł ':tewski w Berlinie. Si- 
dzikauskas, pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności sądowej za przywłaszcze- 
nie 80.000 marek niemieckich 


Lotnicy sowieccy we Włoszech 


RZYM. 8. 8. (PAT). Lotnicy sowieccy 
wylądowali dziś rano na lotnisku Mon- 
tecelio. 


Wybuch w magazynie amunicji 


CZANG - CZUNG, 8. 8. (PAT) W miej. 
scowości Sanfin koło K:rimu nastąpił wy- 
buch w mandżurskim magazynie amu- 
uicji, Ofiarą wybuchu padly 22 osoby, 


Lotnicy kanadyjscy lecą 
do Bagdadu 


TORONTC, 8. 8. (PAT). Lotnicy ka- 
aadyjscy, którzy pierwotnie zamierzali 
lecieć do Bagdadu przez Irlandję, wzię'i 
kierunek bardziej południowy i lecieć 
będą nad Morzem  Śródziemnem, aby 
ominąć terytorjum Turcji, zdyż rząd tu: 
recki odmówił im w ostatniej chwiii 
prawa przelotu nad swem terytorium. 

Lotnicy zamierzają. kontynuować 
swój lot aż do zupełnego wyczerpana 
zapasćw benzyny. 


t 


Publicysta francuski zaznacza dalei,, 


że czas jeszcze zastanowić się nad tym 
projektem przed zaangażowaniem się 
bez możliwości cofnięcia i zwraca uwa- 
ge na ostrzeżenia, dawane Francji przesz 
jej przyjaciół. Bernus przestrzega rów- 
nież przed sojuszem francusko =- sowiec- 
kim. który może pociągnąć za sobą róż- 
ne konsekwencje na terenie wewnętrz- 
nym i zagranicznym. co należy wziąć 
dobrze pod uwagę. Głównym wynikiem 
tego paktu, konkluduje autor, będzie 
przyjażń francusko - sowiecka z u- 
szczerbkiem dla innych, bardziej pe- 
wnych przyjaźni. 


Red. P. Bernus, redaktor prawicowe- 
go „Journal des Debats“, stale był prze- 
ciwny wciąganiu Sowietów do paktu. 
Jego głos ma wartość publicystyczną, 
ale nie informacyjną. Estoński ministzr 
Seljamaa istotnie chciał uzależnić wej- 
ście Estonii do paktu wschodniego >d 
stanowiska Polski, ale gabinęt estoński 
przyjmuje pakt bez zastrzeżeń. Jest zna- 
miennem, że PAT podaje tylko głos p. 
Bernusa przeciw paktowi. a nie donosi 
o artykułach innych publicystów fran- 
<uskich, którzy oświadczają się za pod- 
pisaniem paktu przez Francię z Polską 
lub nawet bez Polski. 


Czy v. Papen przywróci normalne 


stosunki między Austrją a Niemcami ? 


BERLIN, 8. 8. (PAT). Udzielenie przez 
gabinet austrjacki agrement b. wice- 
karclerzowi Rzeszy von Papenowi, mia- 
rodajne czynniki niemieckie przyjęły z 
widoczną ulgą. Nie przypuszczano wpra- 
wdzie, by rząd austriacki odmówił u- 
dzielenia agrement, jednakże zauważyć 
było można pewne zdenerwowar'e. wy- 
wołane zarówno 12-dtlowem odwleka: 
niem decyzji, iak i nagłoskami że nie- 
tviko koła kataliickie w Wiedniu, a'g 
również czynnki włoskie stawiają pe- 
wne zastrzeżenła przeciwka Paperowi. 

Po ogłoszeniu listu z 26- lipca. w któ- 
rym Hitler miantwał Papena postem w 
Wiedniu. spodziewano się. że udziels- 
nie agrement nastapi natychmiast. Giv 
po 24 godzinach Wiedeń zachowywał 
milczenie wyiaśricno, że formalności 
związane z udzieleniem -azrement trws- 


-waniem przybycia 


ją przez czas dłuższy. Prasa niemiecka 
zamieszcza cbszerne artykuły. komen. 
tujące misię Panera, podkreślaiąc do- 
niasłość tej misji. Obecuje prasa zacho- 


wie rezerwe. Dzienniki podkreślaja 
tylko znaczenie tei wiadomości, za- 
mieszczając ją na widocznych miei- 
scach. z 


"Wiedeński korespondent niemiecki- 
fn Biura Informacv'newo, dorosząc o 
udzieleniu agrement zaznaczył, że dy. 
pinmatyczne | polityczne koła wiedeń: 
skie nczekuła ze speciałnem zaintereso- 
von Papena, Spo- 
dziewaiac się ogólnego odprężenia i 
przywrócenia normalnych stosunków. 
odpowiadających wytvcznym, wskaza- 
nym przez kanclerza Rzeszy w piśmie 
do Papena 
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Sprawa wyjazdów za paszportami 
ulgowemi do Jugosławii 


VJĄRSZAWA. 8. 8. (Tel, wi 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy.» 
dało szczegółowe zarządzenie w sprawie 
wyjazdów za paszportami ulgowemi do 
Jugosławii. Podróżni jadący do Jugo- 
sławii obowiązani są wykupić w Polste 
akredytywy. płatne w dynarach w „Hir 
gosławji wertług kursu 1.000 dynarów 
za 12 zł. Minimalna wysokość akredv= 
tywy ustałona została na 420 zł., mak. 
symalna na 750 zł. przy wyjazdach i1- 
dywidualnych. oraz 300 i 500 zł. przy 


G3. EEEE zbiorowych. 


Sumy w ten sposób zebrane, prze- 
znaczone sa na pokrycie należności za 
eksnort polski, które przez ograniczen'a 
dewizowe, istniejące w Jugosławii, z5- 
stały tam zmniejszone. Do załatwien'a 
wszeikich „czynności, związanych z 2- 
trzvmaniem akredytyvwv. upoważnione 
jest biuro „Orbis“. Zakupienie akredy- 
tywy upoważnia do starania się o ulgo- 
wy paszport za opłatą 80 zł. 


Igrzyska sportowe Polaków zzagranicy 


WARSZAWA, 8, 8, (PAT) W środę, w 
drugim dniu spotkania między Polską a 
Polonią z zagranicy rozegrany . został 
mecz piłkarski, a pozatem -dokończone 
zostały zawody lekkoatletyczne, 

W zawodach lekkoatletycznych zwy- 
ciężyła Polska 8050, Na pierwszy plan 
wysuwa się doskonały wynik w sztafecie 
olimpijskiej, w której Polska w 
składzie Kucharski, Kostrzewski, Bi- 
niakowski, Twardowski. pobiła rekord 
polski w czasie 3,228., W tej konkurencji 
Kucharski na 800 m, wyrćwnał swój rekord 
ustanowiony niedawno w Sztokholmie. 
Sztafeta Połonji zajęła drugie miejsce w 
czasie 3,242, 

Bieg na 5,000 metrów wygrał Kusociń- 
ski w czasie 14,47,6 przed Fjałką w czasie 


15548 W oszczepie Wład, Mikrut osiąg- 
nął wynik 5955 przed Wojtkiewiczem 
33,22, W rzucie kulą Heljasz uzyskał 14,03 
przed Tilanerem 13.65, W skoku w dal 
Nowak miał 710,5 przed Hofmanem 685, 
Bieg na 400 m, wygrał Biniakowski 50 
sek. przed Klimkowskim (emigracja) w 
czasie 52 «:k Bieg 110 m. przez płotki 


wygrał Twardowski 157, 
Mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacją Polski i emigracji zakończył cię 


wysokiem zwycięstwem reprezentacj, krą- 


| jowej 8:1 (3:0), Wynik ten jest nieco za 


Wysoki, a w każdym razie przebieg grv 

*vknzvwął aż tak, wielkiej różnicy sił 

Po zawodach marszałek Raczkiewicz 
wręczył zwycięzcom zdobyte nagrody, 


Szczegóły katastrofy autobusowej 
pod Lublinem 


LUBLIN, 8. 8. (PAT). Szczegóły doz 
tyczące katastrofy w pobliżu wsi Sado- 
wne, napływają do Lublina powoli, pa- 
nieważ wszystkie władze kierownicze 
powiatu węgrowskiego znajdują się na 
miejscu wypadku, odległem o 2 bm. od 
małej wsi, jaką jest Sadowne. Akcja ra» 
tunkowa jest prowadzona bezustannie 
przez saperów i miejscową ludność, nie 
wydała jednakże dotychczas rezulta 
tów, ponieważ autobus znajduje się na 
dnie rzeki, która w tem miejscu jest złę- 
boka na 8 m. Obecnie nad wydobyciem 
autobusu pracuje 30 saperów. W nocy 


pideidopodobnie przybędą nowe drużv= 
ny ratownicze, 

Co do przyczyn wypadku trudno 
jest w obecnej chwili powiedzieć coko!- 
wiek - prawdopodobnego. Nie jest wy- 
kluczone, że autobus stracił kierunek 
i wpadł na barjerę mostu z powodu pęk- 
mięcia opony. W chwili wypadku w au- 
tohusie znajdowało się 18 osób. Zdołano 
uratować tylko trzy osoby, w tej liczbie 
szofera. Kiedy go wydobyto z wody, bvł 
już nieprzytomny. Dwie inne osoby, któ- 
rę zdołano uratować, siedziały koło szo- 
fera. W autobusie pozostało 15 osób. 


Nr. 218 


| Uratowany szofer nazywa się Czesław 
Chyliński. Autobus oznaczony iest nu- 
merem 77077. Nazwisk osób, które znaj- 
dują się w autobusie dotychczas nie 
ustalono. 

Wobec tego, że autobus znajduje się w 
znacznej głębokości, wątpliwe jest. czy 
uda się wydobyć go na powierzchn:ę 
przed przybyciem nurka, 


Flota sowiecka w Gdyni 


WARSZAWA, $, 8, (Tel, w?, G.) Dnia 
17 bm. przybywa do Gdyni z wizy!ą flota 
sowiecka, Dowćdztwo floty sowieckiej 
przyjedzis z Gdyni də ' Warszawy celem 
złożenia wizyt w ministerstwie spraw 
wojskowych, sztabu głównego itd. Marv. 
narze sowiecy zabawią w Polsce prze 4 
dni, 


$miały napad rabunkowy 


w Swiętochłowicach 


KATOWICE, 8. 8. (PAT). Niezwykle 
śmiałego napadu rabunkowego dokona” 
no dziś w Świętochłowicach. Trzej‘ u 
zbrojeni w rewolwery bandyci wiarg” 
neli o godz. 11.30 do lokalu Banku Ludo” 
wego. Bandyci weszli do banku z rewol: 
werami w ręku i okrzykami: „Ręce do 
góry!“ steroryzowali cały personel ban“ 
kowy, każąc położyć się wszystkim na 
ziemi. Bandyci zamknęli drzwi, poprze” 
cinali druty telefoniczne i rozpoczęli ra* 
bunek, zabierając z kasy znajdującą się 
w niej gotówkę w kwocie przeszło 3.000 
złotych. Po obrabowaniu kasy bandyci 
zbiegli. 

Policja wszczęła dochodzenia. 


Nowy podział 
pow. jarosławskiego 


JAROSŁAW, 8. 8. (PAT). Powiat 
jarosławski został podzielony na na- 
stępujące gminy zbiorowe i gromady: 
Sieniawa 6 gromad, Adamówka8, Rada: 
wa 6, gmina miejska Jarosław z 11 gro- 
madami, gmina Munina z siedzibą w Ja- 
rośtawiu z 9 gromadami, Laszki 12 gro- 


mad, Wiązownica 5 gromad, Radymno: 


gmina miejska 14, Chłopice 10, Rozwie: 

nica.11, Pruchnik 15-(zmina miejska). 
Cytry powyższe nie obejmują siedzib 

gmin, lecz gromady, podlegające tym 

gminom. 
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$ensatyjna ajera korupcyjna 


w Łotwie 
RYGA, 8. 8. (PAT). Sprawa b. min:- 


stra skarbu Annusa o nadużycia Przyj 


zakupie cukru sowieckiego przelstoczy= 
ła słę w sensacyjną sprawę o korupcje. 
jaką w myśl oskarżenia uprawiąć miały 
poprzednie rządy łotewskie. Wedle ze- 
znań niektórych Świadków, z dokony- 
wanych większych transakcyj handlo- 
wych ciągnęły korzyści partie poli: 
tyczne. 

Przy zakupnie w roku 1933 tysiąca 
ton cukru sowieckiego miała być wzię* 
ta łapówka 50.000 łatów. Prokurator za- 
żądał odpisu protokołu zeznań tych 
świadków i jak przypuszczają wdrożone 
zostaną nowe dochodzenia przeciwko 
dz ałaczom politycznym i członkom po- 
mrzedniego rządu, co do których istnieje 
podejrzenie, że w transakcjach tych 
brali udział. 


Fala upałów 
w St. Zjednoczonych 


N. JORK, $. 8. (PAT). Środkow$ 
stany nawiedziła znowu fala upałów. 
W Iowa cztery osoby zmarły wskutek 
porążenia słonecznego. W Cansas City 
tormometr wskazywał 108 str, Fahren 
heita w cieniu, a w Sprieng Field w sta- 
nie Illinots 104. W niektórych stanach 
sytuację pogarszają jeszcze niezwykle 
gorące wiatry. Bydło i zbiory wskutek 
upałów giną. 

Prezydent Roosevelt, który osobi- 
ście zwiedził stany, dotknięte klęską 
suszy oświadczył, że rząd przyjdzie Z 
pomocą ludności. 


Telegramy z ostatniej wii 
na str. 1 i 2-giel 
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Pr. zo „KURJER” z dnia 10 sierpnia 1934 


luż jest czas 
kupić parcele 


oglądnij sobie i kup parcelę na gruntach 


l dnszki włosionne 40, | 
p | PEWNE LEBA 
W. Kredytowego I Budowlanego | „so kge z WEW inomi | 44 | R 
o 521 


*rzędników i nauczycieli szkół średnich ebek | dego 6 — tel. 79. 
ae Lwów. Sobieskiego 3. — Tel. 70-45.| $ 


Ł ő ż k af ceny znizone 


z powodu zmiany lokala 


dziecinne biało lakie. | 

kk | M E B L E 
ne 8, pelowe 15, siat. 

Kane (A slata: sypialnie, jadalnie, gabiaaty = własnej Wy. 


3 poduszki 14, 3 po twórni poleea EDWARO 703 


dworce Łyczakowskiege przy dredzo do 
Krzywczye. asie a=<f SE "FAR E PoZERZAA 
Wiadomość w biurze Tow. Lwów, ul. Łycza- 


kowska 5 II sehedy I piętro tel. 65-01, 23783 Jak ogłaszać — to w Rurijerze! 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia œ - Jodoo ogłoszenie nie meże przekraczać 
nie handlowego 10 wyrazów 50 gr. dla $ i Zema << * 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
baszuk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 ge 


pw pokoje pokój rh z WIEK z PISZA R E 9404, ro ma wi Ta 


e y r wywez ijei bi 
kawalerskie kuchni dla selidaych osób doj... ok jub panów — fortepian Yem utrzymaniem przyjme na- ywezssy zapewajjcio sobia 


Nie ORO d jęcia ed zaraz. Bliższa wynajęcia. Zgłoszenia: Lwów, . f ” „ |mieszkeaie. Troskliwa . opes jara Woo Aai we kaejce 
wyrzncajcie ów" Lwów, ul. Dwerni.|Kochauowskiego 56 dw A Lwów, Stryjska 1 II p. drzwi 8.|zapewniena. Lwów, Chmielow- Gig 


r rze”. Nio zapomnijcie rówaież 
Bwoich pieniędzy,  kupując|ekjogo 6, w dozorsy. 2378. |skiege 5 m. 7.] 23565 "pg TS al 4 ke 


o zapewnieniu sebia regularaej 
landete skiepową lecz wprost|-—=——————— dostawy „Kurjera”. 18965 
w źródła Firma SANDKER. 4-pokojowe = mac o O ———. 
opór muon tapicerz:3. mieszkanie, komfort, słoneszne, , 1 Rozłucz 
a Sapiehy 34, poleca 6we|„„[os ad 15 sierpnia. Listy ali "x ESP ` IEL] |Najpiękniej położona wiiia „JA- 


PDZ, suszone na własna] Kurjer, Lwów. Zimorowicza 10. 
uszarni | pierwszorzędnego _Czygsz ustawowy”. 23566 
gatunku. Sypialnia, Jedalnie,|—————— 0 
Gay, Pokoje męskie, urza Do wynajęcia 
pół kuchenne, Otəmany.|mioszkaaio 5 pokoji I 4 pokeja 
I ufalki, Krzasła, Tanczany [qq p. z komfortem. Lwów, Bade- 
wszelkie inne wedle najnow |p;ch 9. 93571 
A gz porów po cenach bar - E 

> niskich dogodnych epta- = 
tach.. Uwaga! Każdy kupu Do wynajęcia 

CY korzysta po roku z bez-|5, 6, 7 pokoji komfort ogród de 


NINA" wśród lasów szpilkowych 
roleca z całem utrzymaniem pe: 
koje słoneczao z balkonami. 
Kuchsia smaczna. Ceay Biskie. 


16179 

3 atuty 
(Bridge, dzneing, plaża) to NIE. 
MIROW.ZDROJ — kąpielo siar- 


ezaae, gazowe, tlegowe, pisnkó- 


j 


Waesief l E 
„anvassoi] 18 ABE 


cj Ą e we, borewinowe. Klimat łagodny 
SĘ. Zdnowlenk mebli użytku Lwów, Gosie vekiegom 4 dkolice sucha — spokój, SEA 
I eż Wa m 1 22 PÓZ Informacje: Zarząd. 17 


"wów, L. Sapiehy 34. 24: 
O TMN O | - UM 2 Wa.. SER WB 


2 pokoji 


Dereń dużych boz mebli na pietrze Jaremcze i 
En , ,..|peszukuję. Pedać cenę. Listy Pensjonat „MAJESTIC” najwy- 
zł, pomidory zł. 450, miód Kurjer Lwów, Zimerowicza 1U kwintniejszy  komfert, pokoje 
Majowy 14 zł. wysyła 5 kg., opa- pod „Salidny — dobry płatnik”. jasne słoneczae, bieżąca gorąca 
ST franco pobraniem 23776 i zimna woda, łazienki, elektry- 
«Słońce* Zaleszezyki. 23564 WEG a ks, radjo, garaże, tarasy de le- 


|zakewania, dwumergowy - park, 
dobərowa kuchnia. Własny za- 
| rząd. Ceny umiarkowane, 21740 


Pianina Listopada 45I1 
fortepiany pierwszorzędne, eony eziorepokojowo mioszkanie pel- 


ny komfort do wysnięcia. Wie- 
o say BSE demość tel. 9-43 gedz. 17. 23770] 
0 ak a Z 


Radjo Szukam | 


1-2 pokoje, kueknia okolica i" ALWE | STIRŁL. ALARA LES E sd 1 drama Ak „dak sk 
Palonai 4 n pewgAaa Piae) Uolnogó rafa Listf zrieę . ; Płaszcze 
„A nowy; aryju es 0- ów, É 7 R p z r s 8 z = 
Fa Z ery kana ac aoi 10 -Oaa Boha niedawnej wali w Wiedniu "rien mara 
> Zgłoszenia O. z Pałac kanclerski w Wiedniu, z autem pancernem przed wejściem: orata SS" GR  Wykonie 
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ESKIMOS 


Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej 


Zaczął od tego, że jednego za drugim wyprowa- 
dził przed dom. I chociaż protestowali i opierali się, 
jednak wyszli wszyscy. Byll jeszcze odurzeni alkoho- 
lem, albo. wprost zasypiali wyczerpani nadużyciem. 
Dom został szybko uporządkowany. Ale co to za dom! 
Co za ludzie! Dopiero teraz Make zrozumiał, że i tu 
życią wymagało pracy chociaż miał trzech ludzi do 
pomocy, zwłaszcza, że ci ludzie byli tacy, jak jego 
towarzysze. Jt C 

Jednak w ciągu trzech dni wszystko zostało d3- 
prowadzone do porządku. Make miał piorunującą prze» 
mowę, zostały wydane surowe rozkazy i znowu zapa” 
nował spokój. 

Łodzie powróciły wyładowane mięsem, a oprócz 
tego pozostawiono jeszcze więcej mięsa w składach 
na wyspach. Mróz był coraz większy, nadchodziła zi. 
ma, zima, ze wspaniałą jazdą saniami I tem wszyst- 
kiem, czego każdy nowicjusz od życia na północy wy- 
maga; również zbliżała się chwila polowania na Malę. 

Jak tylko lód stanął, wrócił Arola ze swoimi to- 
warzyszami z wyspy, na której pozostawili go łowzy 
wielorybów. Pokazywali swoje ubrania i skarżyli sie. 
Make wważał, że policja powinna `m pomóc. I dlatego 
wysłano sanie po skóry i nici do sycia. Joe sprzeciwi 41 
się temu: poco pomagać głupim Eskimosom. Ale Make 
pomagał im o ile tylko mógł. Stał się ojcem ogromnuel 
rodziny. 

Make ustawicznie myślał o Mali, chociaż oddawna 
nie mówiono o nim; może już niejedną zbrodnię p^- 
pełnił, od czasu jak ostatni Eskimosi odjechali, Dobrze, 
że niedługo zostanie unieszkodliwiony | 


W kilka dni potem, gdy lazda saniami stała się 
znowu możliwa, przyjechało dwoje sani z północy. 
Jedne z nich należały do Iliubalika, który po owej 
niefortunnej kłótni z okrutnym Malą, uciekł na północ. 
Wprawdzie nie był wrogiem Mali, jednak został przez 
niego wygnany. A gdy zaczęto wypytywać się go 
o Malę, zorjentował się, że Mala jest źle zapisany 
u białego człowieka. Nie mógł zrozumieć dlaczego 
gdyż zabity nie był przecież jego krewnym. Ale to 


nic nie obchodziło Illubalika. Zdawało mu się, że sie:- 


żant chciałby coś złego usłyszeć o tym wielkim mov- 
dercy, więc powiedział, że Mala był straszny i że n> 
można było z nim mieszkać, Tam, gdzie on żyje ludz'e 
Są narażeni na niebezpieczeństwo, Ostatecznie Illub :- 
lik wywnioskował z tego wszystkiego, że Mala spro- 
wadzony, saniami, ma być więźniem białych ludzi in'e 
będzie mógł pójść tam, gdzie zechce. 


Iilubalik dostał tytoń, dużo jedzenia i kazano mu 
pozostać. Wiedział, gdzie Mala miał zamieszkać w z!- 
mie, więc miał wskazać drogę | być świadkiem, gdy 
Mala zostanie sprowadzony. Za to miała go żywić 
policja. W każdym razie to już coś znaczyło, móc po- 
wrócić w tryumfie i przywieźć Malę, który myślał, że 
może wszystkim rozkazywać. Illubalik był zadowolo- 
ny, że opuścił Malę na północy, ale Joe mniej sią 
z tego cieszył. Obawiał się, żeby go nie usunięto na 
drugi plan. 


On jeden jadał przy stole policji. Gdy biali ludz e 
wstali od stołu, na niego przychodziła kolej. Siaduł 
i zmiatał ze stołu wszystko, co pozostało. Jego apetyt 
odpowiadał wysokiemu stanowisku, jakie zajmował. 


Czasem zapraszano innych Eskimosów do stołu. 
Ale Joe nie lubiał tego, gdy odbywało się to jego ko- 
sztem; jednak był za mąćry, by się do tego przyzna- 
wać. Zawsze grał rolę gospodarza: , bądźcie tak do- 
brzy i jedzcie. Jest to coś, czego nle znacie. O, tak, 
mamy tu rozmaite potrawy; gdy znudzi się nam jeść 
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jedną, zaczynamy drugą. O, tak, w tym domu gotuje 
się nadzwyczajne potrawy". 


Ale teraz przyszedł Illubalik z całą rodziną. Jo: 
dowiedział się z przerażeniem, że żoną  Illubalika 
i dwoje dzieci mają siedzieć wraz z nim przy store 
i uważał to za pewnego rodzaju obrazę. Byl przyzwy- 
czajony samotnie biesiadować i cieszył sie zawsze, 
gdy przychodzili Eskimosi i siedząc przy drzwiach 
z uszanowaniem patrzyli jak ich szlachetny ziomek 
zajada. Czasami miewał fantazję dać któremuś z odwie- 
dzających coś smacznego do zjedzenia; niezbyt częsty 
i nie za wiele. Było to czemś nadzwyczajnem. gdy 
Eskimos dostąpił tego zaszczytu. Zazwyczaj czego n.2 
mógł zjeść, zanosił do domu żonie i dzieciom. Teraz 
będzie tego mniej, gdy Illubalik zacznie z nim jadać, 
ale Joe wiedział, jak sobie poradzić, 


Gdy Siwaganguak siadła pierwszy raz przy stole, 
bała się trochę obcego jedzenia, którego nigdy nie 
próbowała. Ale smakowało jej bardzo a apetyt jej iry- 
tował Joego, który siedział na pierwszem miejscu. 
Wtedy podał jej musztardę i powiedział: „Nalej sob'e 
na talerz i jedz". Siwaganguak skorzystała z tej rady 


Ale gdy uczuła, że musztarda piecze ją w język. 
zerwała się i zawołała: 


„Aj, to gorące, to piecze mnie w język!” 


— „Podmuchaj tylko, to ostygnie", powiedział Joe 
A ona podmuchała i wzięła drugą łyżkę. 


Wieść o tym wypadku rozeszła się szeroko i sta- 
ła się podaniem. W najdalej położonych osadach opv- 
wiadano o tej przygodzie Siwaganguak. Ludzie, któ. 
rży nigdy nie słyszeli o musztardzie i nie mieli spu- 
sobnośrci jej skosztować, śmieli się bardzo i twierdzili, 
że Siwaganguak jest Śmieszna. A Joe znowu umocn. 
swoje stanowisko. 
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tyckie'* Gdynia, 30041 


solidnia | artystycznie wyko» 
Kra- 
ków, Bracka 2, tel. 123-30, 


dla pań z utrzymanie: Kra. 
11, parter, 
30086 


Brac. 
30037 


30080 


Elegancki  |Pokój kawalerski 


pokój — kawalerka niekrę. |z osobnem wejściem łazienka 
pujący, frontowy, dla panalo wynajęcia 


urzędnikowi 


a etanowisku — Kraków,|wprost od właściciela, Kra- 


30010|7wierzyniecka 15, m, 4. 30075|ków, Wita Stwosza 27, 


NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 


do kulturalnego i mode 
nie urządzonego -mies 
szkania I biura są nies 
zbędne, bo proste i tanig 


Humor zagraniczny 


y 4 
f; 


"== Powiedz mi, Irenko, czy nie widzisz tu gdzie serch 


'bardzo achodowej do wynajęcia, Kra ;£ monogramem naszym, które tu przed 40 laty wyciątemu 


(Everybodys Weekly") 


ILLLTT Titi hmmhmmhhmmhmmhmhhmhhhhmhmhhhhhmhmhihhmm 


Keklamy w tekście 


Różne reklamy : 


Ogłoszenia drobne: 


UWAQI: 


Na 1.szei stronie . « « o e „ sł 150} Komunikaty i artykuły reklamowe „Zł. 1.— | Ogłoszenia za tekstom xa mm. . .ał. 0-80 Omyłki, które zasadnicze nie zmieniają treści 
Cała ma strona . » » o « k: « „1.200— | Na stronie kronikarskiej . . « » « „ 080 | Na ost. stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0:30 bai eim aN do żądania kk 
Na 2-giej I 3-ej stronie . « «et. „ 080] W dodatku literacka-naukowym, » « „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo © . . „ 010 galow t też nie ebowiązają Administraej 
Cała 2-ga lub 3-cia strona « se „ 800— | Nekrologi do °00 mm.. . © o e:e „ 0S0 | Matrymonialne . . « e.s.. s 0 katé są mord | oj anonsu. Daria 
na dalszych stronach tekstu ea w 0770 ” LJ AA » . o sta: e. 2 0:80 Dla poszukujących pracy za słowo ” 0:05 Siandziałah RNS t się. Z 
Cała strona . . « « « » 6 8 + „ 600— w _ ptwyżej 300 mm. . « « e „ 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę, Satia do kaj Bech, alejce AS dał eat 


Podstawą obliczenia jest 1 m[m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, — Za nkład tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 200], 
OŚ O O OWO — 0 0 0 toi ——MiEEWA 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48, 


Wydawca: Mer, D. Maciejko 


drożej. 


ed daty ukazania się ogłeszenia. Za egzem- 
plarze dowedawe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
de numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-01. 


"Odpow. red. Marian Ostrowskł. 


